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MO POLSKIEJ rARTILIL ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA, PIĄTEK, 15 LUTEGO 1946 ROKU 


przyjęta jednogłośnie przez Zgromadzenie Generalne ONZ 


LONDYN, 14.2 (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi, że na posiedzeniu General- 
nego Zgromadzenia ONZ delegaci wielu 
krajów przedstawiali rozmiary - ogólno- 
światowego kryzysu żywnościowego, 
Przedstawiciel Norweg Erk Coban, 
rozpoczął debatę podkreślając, że jedynie 
wspólny wysłek wszystkich narodów u- 
chroni świat od głodu, 

W imieniu Australii przemawiał mini- 
ster obrony Beasley, który oświadczył, że 
australijskie młyny będą pracowały na 
3 zmiany dziennie, Jeśli urodzaj będzie 
dobry, produkcja pszenicy w Australii 
osiągnie poziom przedwojenny. 

Następnie zabrał głos Andrzej Gromy- 
ko, który przemawiając w Imieniu 
Związku Radzieckiego oświadczył, iż 
przedsięwzięto już kroki w celu nagro- 
madzenia środków żywnościowych i za- 
pewnienia maksymalnej produkcji zboża. 

Kraje, okupowane przez nieprzyjaciela 
podczas wojny, powinny być wspomaga- 
ne przez inne państwa. Następnie Gro- 
myko wyraził nadzieję, że Zgromadze- 
nie opowie sę jednegłośnie za rezolucją, 

Delezat kanadyjski Martin zapewnił 
Generalne Zgromadzenie, że Kanada do- 
łoży wszelkich starań, aby przyśpieszyć 
S Ea E WEED EE KAD BETA 


Kryzys rzątłowy 


w Stanach Zietnoczonych 


LONDYN, 14.2. (PAP) — W Stanach 
Zjednoczonych spodziewają się, że usią- 
pienie ministra spraw wewnętrznych, Ic- 
kesa, pra”czyni się do ujawnienia ukry- 
tego politycznego kryzysu w Stanach 
Zjednoczonych t doprowzdz! do ogólnej 
reorzanizacji gabinetu prezydenta Tru- 
mana. 

Walka pomiędzy rywalizującymi mię- 
dzy sobą grupami może zagrozić realiza. 
cji całego programu rządowego, nie wy- 
łączając pożyczki dla Wielkiej Brytanii. 

W kołach politycznych waszyngtoń- 
skich była omawiana możliwość rezygna- 
cji z aajmowanego stanowiska ministra 
hamdłu i dawnego preardenta Walłaca: 
który jak wiadomo podz'ela poglady Ic- 
kesa na sprawy polityki wewnętrznej, 
oraz co do niektórych osobistych dorad- 
ców prezydenta Trumana. 


Demonstracje 


w Budapeszcie 
BUDAPESZT, 14.2 (Obsł. wł.). Przed 
parlamentem węgierskim odbyły Się de- 
monstracje przeciwko faszyzmowi, reak- 
cji į kardynałowi prymasowi Węgier. 


Jest to odpowiedź na. demonstracje 
niedzielne, na cześć prymasa, Salassy 
4 Imredy. 


Biskup Metodystów 


na audiencji u Premiera 


Przebywający w Polsce od kilku dni 
biskup kościoła metodystycznego w Ame- 
ryce — Paul Neff Garber, złożył wizy- 
tę Prezesowi Rady Ministrów, ob. Osób- 
ce - Morawskiemu. 

Ks. biskup Garber wyraził głębokie 
współczucie dla narodu polskiego z po- 
wodu ogromnych zniszczeń, jak*e mfłał 
możność stwierdzić w Polsce. 

„Ks. biskup Garber oświadczył, iż poczy- 
nil już kroki w kierunku wzmożenia 
tempa pomocy dla Polski. wysyłając 
wezwanie do swych przyjaciół, jak rów- 
nież odpowiednich czynników w Ame- 
ryce. Ks. biskup Garber wyraził zdzi- 
wiene z powodu zapowiedzianej Te- 
dukcji przydziałów UNRRA dla Polski 
stw erdzajac, że wydatna pomoc ze stro- 
ny tei mstytucii udzielana jest w znacz- 
nym stopniu innym krajom mnei znisz- 
czonym, wzgledmie mnei zasłużonym niż 
Polska w walce z Niemcami, 
Włochom. 


wysyłkę pszenicy, Kanada przygotowała 
140 milionów buszli pszenicy i zapasy te 


jbędą wysłane przed lipcem r. b, Kana- 


da będzie wysyłała przeciętnie m-lion 
buszli dziennie. 


Generalne Zgromadzenie ONZ przyję- 


ło jednogłośnie rezołucję 5 mocarstw w 
spraw e zapobieżenia głoedowi. 

ONZ przyjęła do wiadomości, iż świa- 
tu grozi głód wobec nieurodzaju pszeni- 
cy i ryżu, j zaleciła podjęcie wspólnej 
akcji w celu zaradzena c'ężk'ej sytuacji, 


Nota Polski do Wielkiej Brytanii 


w sprawie oddziałów pelskich w Anglii 


14 b. m. skierowana została do 


Ambasady Brytyjskiej nota, wyłu- 


szczająca stanowisko Rządu Rzeczy pospolitej Polskiej w sprawie od- 
działów Wojska Polskiego, pozostających pod dowództwem  brytyj- 


skim. 


Rząd R. P. domaga się ostatecz nego zlikwidowania tych oddzia- 


łów. 


Delegacja polska przybyła do Pragi 


nia 14 bm. opuściła Warszawę, 
udając się do Pragi delegacja Rzą- 
du Polskiego dla rokowań z Cze- 
chosłowacją, mająca na celu omó- 
wienie całokształtu zagadnień zwią 
zanych ze stosunkami. polsko--cze- 
skimi — z Ministrem Spraw Za- 
Pranieniyg Rzymowskim na cze- 
e. 

W skład delegacji wchodzą: Mi- 
nister Administracji Publicznej dr 
Kiernik, Minister Sprawiedliwości 
K. Świątkowski, Minister Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego  Jędry- 
chowski, Minister Pelnomocny dy- 
rektor Departamentu Politycznego 
MSZ Olszewski oraz Sekretarz Ge 
neralny delegacji, Min. Pełnomoc- 
ny Bader. 


niego Dep. Polit. MSZ. Sobieraj- 
ski, dyrektorzy departamentu Mi- 
nisterstwa Żeglugi i Handlu Za- 
granicznego Jastrzębski i Łychow- 
ski oraz korespondent dyplomaty- 
czny PAP, red. Wojdyłło. Dele- 
gację uzupełniają eksperci i do- 
radcy. 

Towarzyszy delegacji polskiej 
Poseł Czechosłowacji w Warsza- 
wie Józef Hejret. 


Tego samego dnia delegacja pol- 


- POMORSKIE, które 


Rok M 


NAWOZY 
ZA ŚWIADCZENIA 


Ostatni okres 5-dniowy — 5—10 
lutego — nie przyniósł jeszcze zde 
cydowanej poprawy w zdawaniu 
świadczeń rzeczowych. Za okres 
ten zebrano w całym kraju 18.981 
ton ziarna. W porównaniu z po- 
przednim okresem 5-dniowym ma- 
my więc wzrost zaledwie o 5 ty- 
sięcy ton. 

Pewna nieznaczna poprawa na- 
stąpiła w wojewódzwie warszaw- 
skim i rzeszowskim. Wzrosły też 
wpływy na Śląsku i w Poznań- 
skim, ale daleko niedostatecznie w 
porównaniu z możliwościami tego 
województwa. Akcja świadczeń rze 
czowych rozwija się nadal ospale. 

Wyróżnia się dodatnio WOJE- 
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dostarczyło za omawiany okres 
6.163 tony zboża. TQ, CO JEST 
MOŻLIWE NA POMORZU, JEST 
TEŻ MOŻLIWE DO OSIĄGNIE- 
CIA W POZOSTAŁYCH WOJE- 
WÓDZTWACH. Wszystkie czynni- 
ki, odpowiedzialne za świadczenia, 
muszą  zespolić swe wysiłki i 
wzmóc aktywność. 

Premie w pieniądzach i NAWO- 
ZACH SZTUCZNYCH stanowią re 
alną pomoc dla wsi i dają jej mo- 
żność złożenia komtyngentu na nie 
zwykle dogodnych warunkach. 
Wiedzieć o tym musi każdy gospo 
darz, że BEZ ODDANIA KONTYN- 
GENTU NIE OTRZYMA NAWO- 
ZÓW SZTUCZNYCH. 


ska przybyła do Pragi. Na lotnisku firme E) 


praskim powitali delegację: cze- 
chosłowacki wiceminister spraw 
zagranicznych dr Clementis, mini- 
strowie: Nejedly, Majer i gen. Kum 
posz, poseł R. P. min. Wierbłow- 


Wraz z delegacją wyjechał do; ski wraz z członkami poselstwa o- 


Pragi zastępca Szefa Sztabu Gene- 
ralnego gen. Mossor, 


KATYŃ — 


raz wielu innych przedstawicieli 


naczelnik czechosłowackiego świata politycz 
Wydziału południowo - wschod-/ 


DZIEŁEM 537 BAONU WEHRMACHTU . 


nego. 


- Zmiana ambasadora 


W. Brytanii w Grecji 


LONDYN, 14.2 (Obs. wl). — Amba- 
sador brytyjski w Grecji został przemie- 
sjony na Stanowisko ambasadora w Ar- 
zentymie. 

Do Grech zostaje wysłany dotychcza- 
sowy posel w Bernie. 


Oskarżenie prokuratora radzieckiego w Norymberdze 


NORYMBERGA, 14.2. (PAP). — Na 
czwartkowym posiedzeniu  Międzynano- 
dowego Trybunału do spraw przestępców 
wojennych w Norymberdze prokurator 
radzecki, Pokrowsk. opisuje w dalszym 
ciągu tortury, jak'm poddawano jeńców 
radz eckich, znajdujących się w obozach. 

Następnie prokurator radziecki, Sm'r- 
now. przedstawił Trybunałowi 55 tysięcy 


Tow. Zygmunt Oskierko-„„Sławek” 


raportów radzieckiej komisji do badań 
przestępstw hitlerowskich, popełnionych 
na spokojnych obywatelach Związku Ra- 
dz eckiego. 

Na posedzenu  popołudnowym płk 
Pokrowski omów ł sprawę masowych 
mordów w Katyniu jesienią 1941 r., za 
które propaganda h tlerowska chc ała u- 
czyn ć odpow edzialną Armię Czerwoną. 


(MIECZYSŁAW ERLICH) 


marł dnia 12-go lutego 1946 


roku. Był jednym z czołowych 


publicystów Demokracji Polskiej. Całe swe życie poświęcił 


walce o Polskę Ludową. 


Cześć Jego pamięci! 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


jak op. |J , 


„Przeszło 100 'śwadków  zeznawało 
przed komisją — stw erdza płk. Pokrow. 
ski — i z zeznań ich wynika, iż 10 ty- 
sięcy oficerów i żołnierzy armij polskiej 
zamordowali hitlerowcy w lesie katyń- 
sk'm. Mord został popełniony przez od- 
dzały, należące do 537 batalionu wojsk 
specjalnych Wehrmachtu. Groby zostały 
wykopane przez 500 jeńców radzieckich, 
których rozstrzelano po skończonej pra- 
cy“. Zamordowan; w Katyniu polscy 
jeńcy wojenni byli wzięci do niewoli 
przez Armię Czerwoną jesienią 1939 r, 
By: omi 'nternowami w obozie, położo- 
nym na zachód od Smoleńska i zatru= 
dneni przy budow'e lwi kolejowej, Kie- 
dy Niemcy zajęl tę okolicę we wrześniu. 
1941 r. jeńcy znajdowali sę na tym sa- 
mym nxrejscu. Grożąc strasznymi repres 
sjam: i barbarzyńskimi torturam!, N em- 
cy zmusili 2 Świadków radzieckich do 
złożenia zeznań, iż mord został popełn'o- 
ny przez wojska radzecke w roku 1941. 

Płk Pokrowski przedstawł Trybuna- 
|łowi ekspertyzę lekarzy radzieckich w 
sprawie mordu 10 tysęcy członków ar- 
m'i polskiej, zostali oni, jak się okazuje, 
zamordowani wystrzałami rewolwerowy= 


mj w kark, 


14 lutego b. r. Wojskowy Sąd Okręgu 
Warszawskiego przystąpił do rozpatrywa- 
nia sprawy 23 członków NSZ. Oskarżają 
prokuratorzy Naczelnej Prokuratury Woj 
skowej, Bronią z urzędu adwokaci: Szul- 


borska. Retnger, Maślanko, 
Więckowska. Biejat i Pintarowa. 

Na ławach prasowych liczni przedsta- 
wiciele prasy krajowej i zagran czmej. 

O godz, 9-ej na salę wprowadzają 23 
oskarżonych. Kwadratowe twarze, niskie 
czoła, złe zacięte oczy. Ci ludz'e mordo- 
wali wyrafinowanie i z zmną krwią. 

Wchodzi Sąd. Przewodniczący przystę- 
puje do sprawdzan a personaliów oskar- 
żomych, co zajmuje ok. dwóch godzin cza 
su. Nazwiska i czyny zaczynają powol 
kojarzyć się z twarzami 23 zbrodniarzy 

Wśród oskarżonych zmajdują się ludz e 


K'ersk:. 


LR ODA 


GŁOS LUDU 


ZBRODNIARZE Z NSZ PRZED 


SĄ 


Pierwszy dzień rozprawy 


zarówno z wyższym wykształceniem, jak | 


np. inż. Roguski, jak i analfabeci. Więk- 
szość z nich służyła dawniej w Wojsku 
Polskim, wzelędn'e znajduje s'ę w wieku 
poborowym. W okrese jednak, gdy ar- 
mia polska krwawła na zachodzie, w 
marszu na Berl'n, żaden z nich do woj- 
ska się nie zgłosił, woląc prowadz-ć zbrod 
niczą dywersję na tyłach. N 


Po sprawdzeniu personaFów przewodni 
czący zapytuje oskarżonych czy nie mają 
zarzutów przeciw składowi Sądu. Odpo- 
wiadają przecząco. Z kolei Sąd zaprzy- 
sięga świadków, po czym rozpoczyna się 
odczytywane aktu oskarżenia. 


Akt oskarżenia 


Akt oskarżenia przecwko 23 członkom 
N.S.Z.-u, aresztowanym przez Władze 
Bezp eczeństwa w okresie od 10 lipca do 
18 października 1945 r. w Lublinie, Cheł- 
mie, Krasnymstawie i Gdańsku, stwier- 
dza na wstępie, że w okresie lat c ężkiej 
okupacji hitlerowskiej, gdy cały naród 
krwawił w walce z najeźdźcą n em'ec. 
kim, znalazły się w Polsce elementy, któ 
re świadomie odrzuciły program walki z 
okupantem, wysuwając hasło walki z ru- 
chem wyzwoleńczym narodu polskiego. 


NSZ w czasie 
okupacji 


Faszystowskie elementy te zgrupowały 
się w t. zw. „związku jaszczurczym”, prze 
kształconym następnie w „Narodowe S'- 
ły Zbrojne”. Oddziały N.S.Z. w czasie oku 
pacji zostały wykorzystane przez wroga 
dla prowadzenia wałki z oddziałami par- 
tyzanckimł i wzniecenia walk bratobój- 
czych. Świadczą o tym dokumenty i ze- 
znamią aresztowanych członków N.S.Z. 1 
innych organ'zacyj, jak np. historia bry 
gady „Bohuna“, pse a „Toma“ i in- 

h, 


Bandy N.S.Z. były w znacznym stopniu 
uzbrojone przez okupanta. Stanowiły one 
na poszczególnych terenach bezpośrednie 
uzupełnienie sił niemieckich, skierowanych 
przeciwko polskim oddziałom partyzan- 
ckim. Akt oskarżen'a wymienia zbrodn e 
pod Borowem, gdzie N.S.Z-owcy wymor - 
dowali oddział Gwardii Ludowej, jawną 
współpracę z SS band Bohuna i Żbka 
w kieleckim. QOskarżent byli w swoim 
czasie szkoleni w specjalnych szkołach 
hitlerowskich. Niektórzy zostali następnie 
zrzuceni z samolotów niemieckich w ce- 
lu przeprowadzenia dywersji na ziemiach 
polskich. 

NSZ po 22 lipca 1944 r., mając swo:eb 
przedstawicieli i wodzów w składzie t.zw 
Emigracyjnego Rządu Londyńskiego, pro- 
wadziły swą zbrodniczą działalność na roz 
kaz tego rządu, bądź też za jego aproba. 
tą. Zarządzenia którym się podporządko- 
wały, zmierzały do zm/szczenia demokra- 
tycznego ustroju Państwa Polskiego przez 
agitację, nawoływanie do dezercji z Woj- 
ska Polsk'ego, przez tworzenie band, re 
krutujących się z szumowin społecznych 
nacjonalistów ukra' ńskich, Niemców itp. 

W celu przeprowadzenia aktów terroru 
i napadów rabunkowych NSZ pod kierow 
nictwem komendy głównej tworzy w kra- 
ju bojówki pod nazwą „Pogotowe Akcj: 
Specjalnej (PAŚ) i bandy leśne. Wśród 
innych przestępstw akt oskarżen a wy- 
mienia wymordowanie 144 funkcjonariu- 
szy MO w wej. lubelskim za okres pierw- 
szych miesięcy 1943 r., wymordowanie 106 
osób eywilnych i wojskowych w pow. 
chełmskim w okresie 1944—45 j słynny 
napad na wieś Wierzchowiny. 

Akt oskarżenia. reasumując szereg fak- 
tów. wnioskuje, że NSZ uległy rozkłado- 
wi moralnemu, zamien'ając się na zbio- 
rowisko pospol tych rabusiów i morder- 
ców, 

Gwałciciele 


Dalej akt oskarżenia przechodz: do cha- 
rakterystyki poszczególnych oskarżo- 
nych 

Wełanin Zygmunt rozpoczął pracę kon- 
sp racyjną w grudniu 1939 r. Po szeregu 
„awansów“ obejmuje stancwsko szefa 
PAS w okręzu XVI NSZ, ze sęecjalnym 
zadaniem zab jana ludzi, szkodzących 
konsp'racyinym organizacjom, przepro 
wadzan a napadów rabunkowych na chło 
rów : na instytucie państwowe. Ma pod 
swym rozkazami oddziały leśne Wydaj: 
rozkaz o koncentracj bv bandy leśne 
Jacka Sokoła * Zemsty podporzadkowały 
się „Szaremu”, w celu wspólnej akcji 
przeciwko ludności ukraińskiej. po czym 


> NE a H 


OE Ai «EA it T "TOW EORNWEWE W ETUI E "ZEN 2. a E NE Tere EA ET T EE E. 3 ES aa 


nastąpił ów znany napad na Wierzchowi. 
ny. M. in na skutek jego rozkazów od- 
działy Jacka i Romana w południowej 
części powiatów Chełm i Hrubieszów roz- 
bro ły trzy posterunki M.O. dokonały 16 
napadów rabunkowych, mordując ok, 60 
osób. 

Następny oskarżony, Jaroszyński Re 
man, był przed wojną podof cerem zawo- 
dowym w K.O.P.-ie. W roku 1939 wstę- 
puje do związku konspiracyjnego P.Z.P 
w Lublin e, który w 1942 r. przekształca 
się w A.K. W tymże roku Jaroszyński już 
jest w policji granatowej, Od marca do 
połowy czerwca 1945 r. bierze udzał w 
Związku NSZ. Pod pseudonimem „Ro 
man“ pelni funkcje szefa PAS w okręgu 
Podlas'e. Formuje bandę leśną. Dołącza 
się do bandy Sokoła. Uzbrojona banda 
rabowała po drodze wszystko, co pod re- 
kę podpadło, pastwiąc się nad bezbronną 
ludnością wiejską, gwałcąc dziewczęta i 
bijąc oporne kobiety. Późnej idzie napad 
na lotn sko w Sielcu, gdze banda mor- 
duje lotników sow ecki ch i pali samolo- 
ty. 6 czerwca. wraz z oddz ałem, uczest 
niczy w bestialskiej rozprawie z ludmoś- 
cią wejską ws! Wierzchowiny. W godzi- 
nę po opuszczenu Wierzchow'n bandyci 
zostali zaatakowani przez n eznaczne siły 


Wojska Polskiego i Bezp eczeństwa z Cheł 


ma. Jaroszyński osob ście strzela z dz ał- 
ka do samochodu, gdz'e s'edzieli podcho 
rążow e. Kilkunastu podchorążych zgi- 
nęło, 

Oskarżony Łuszczyńsk: Kazimierz, pseu 
donim Rosa i Jan, był szefem PAS na 
miasto Lubl n. Z jego rozkazu na tym te- 
rene dokonano napadów  rabunkowych 
z bronią w ręku na: Izbę Rolniczą, BGK. 
fabrykę Caudr i na drożdżownię. 


Oskarżony Żwirek, pod pseudonimem 
Roman. obiera sobe PCK w Chełmie za 
bazę wypadową. Powołany na stanowi.s- 
ko kierownika I Wydziału Organ zacyjne 
go XVI okręgu NSZ w Lublinie, wyka 
zuje taką aktywność, że w okol-cy wzi 
gają się napady rabunkowe i zabójsta a 
Wyjeżdża do band leśnych, gdzie wygła- 
sza „referaty“. Na odprawe w Chelm e 
daje” rozkaz likwidowania aktywnych 
człenków partyj demokratycznych, praco- 
wników U.B., Ukraińców i Żydów. B erze 
udział w lutym 1945 r. w Chełmie w kon. 
ferencj, w wyn ku której zostaje utwo- 
rzona nowa organizacja pod nazwą , „Tym 
czasowa narodowa rada polityczna ZIEM 
wschodn ch“, w której Żw rek otrzymuje | 
stanowisko sekretarza pod pseudonimem 
„Gal. Z jego inicjatywy dokonano na- 
stępujących napadów rabumkowych: na 
browar „Jeleń“ na Izbę Roln'czą, na BGK 
i na wspomniane już fabryki i drożdżow 
n HERON A 


na posiedzeniu 


Rada Mimistrów na" ostatnim pose- 


związku z zapow edzą zmn eiszenia do- 
staw UNRRA d!a 
UNRRA Lehman skierował do ob. Qsób. 
ki - Morawsk ego. Prem era Rządu Jed- 
ności Narodowej depeszę, w której m. in. 
stwerdza, że powstała bardzo poważna 
sytuacja, jeżeli chodzi o zaopatrzenie w 
żywność świata, i że prawdopodobnie do 
stawy żywności dla Polsk: w ciągu naj- 
bliższych miesięcy zostaną poważne zre 
dukowane w stosunku do ilośc zapowie 
dzianych, 

W dniu 11 b. m. szef Misji UNRRA p 
Drury został przyjęty przez Premiera Q- 


dzen u omawiała sytuację, wytworzoną w jw 'nięcem treści 
| Lehmana oświadczył 
Polski. Gubernator j zgodn'one w skali rocznej ilości przywo- 


Z rozkazu komendy, w której był naj. 
bardz ej aktywnym członkiem, dokonano 
mordu w  Wierzchow.'nie i napadu na 
spółdzielnię „Społem“ w Chełmie. 


Bezerterzy 


Oskarżony Nowak Józef bierze udz ał 
w początkach maja 1945 r. w zebraniu 
scaleniowym AK, NSZ i ONR w powiecie 
siedleckim. Wszakże do scalenia nie do- 
szło z powodu rozb eżności zdań, Wym'e 
niając cały szereg łączności i wyczynów, 
akt oskarżenia stw erdza, że Nowak, ja- 
ko podoficer zawodowy, w czasie, gdy 
naród polski toczył śmertelny bój z od- 
wiecznym wrogiem, do Wojska Polskiego 
nie wstąpił, lecz prowadził faszystowską 
działalność wywrotową według wskazań 
kliki londyńsk ej. 

Oskarżony Roguski Zygmunt, żywszą 
dzałalność przejawia dopero w llpcu 
1944 roku, po wyzwolenu terenów lu- 
belsk.'ch. Udaje sę on do band leśnych. 
Posługując sę pseudonimem Perkuła, 
odbywa konferencje ż oddzałami AK. 
Wkrótce otrzymuje stanow sko szefa 
sztabu w Komendze Ziem Wschodn ch. 
Akt oskarżenia charakteryzuje go jako 
fanatycznego zwolenn ka doktryny fa- 
szystowsko-radykalnejj wprowadzonego 
we wszystke akcje rabunkowe . mor- 
dercze, Mmo że Ojczyzna prowadz 
wojnę z Niemcami nie wstępuje do Woj- 
ska Polskiego, chociaż przed wojną 
był ofcerem zawodowym. 

Oskarżony Łojek Ewaryst kieruje 
zwerbowanych do NSZ ludzi do oddz a- 
łów leśnych, organizuje dla nch nocle- 
g, prowadz: wyw ady, przekazyje ma- 
ter ały, urządza w m eszkamiu zebran'a 
organizacyjne, Jest całkow ce uśw ado- 
mony oo do zadań i czynów NSZ, 

Karauda Franc'szek jest przedwojen- 
nym _podof cerem zawodowym. Pełn: 
funkcje kwaterm strza w Komendz'e Po- 
wiatowej NSZ. Bierze czynny udział w 
akcjach organ zacj:, 

Oskarżony Borys Grzegorz, pseudo Żu- 


raw, przewozi pem adze i pisma na zle- | 


cenie władz organ zacyjnych, utrzymuje 
kontakty. Berze udział w poszczegól- 
nych akcjach, Jako podof cer zawodowy 
marynarki: wojenmej ne spełm'ł obow ą- 
zku wojskowego j nie zgłosł sę do wal- 
k: z wrog' em, 


Mordercy 


Oskarżony Pasierbski Tadeusz począt- 
kowo pełni funkcje łączn ka, następnie 
obejmuje stanowisko komendanta rejo- 
nu NSZ w pow. chełmskm. W rejotwe 
Pas erbsk ego zostali zab ci przez bandy- 
tów NSZ z grupy Śckoła obywatele Si. 
kora | Korona wraz z rodzinamć za to 
jedyn'e, że złorzeczyli bandom leśnym 
za maltretowanie ludnośc: wiejsk'ej, 


Nr 46 (434) 


| 


roku b'erze udzał w AK, zaś od lutego 
1945 w NSZ, W Bałopolu wraz z nnym* 
członkami NSZ wykonuje wyrok śmierci 
na kap'tanie Ron'kierze przez rozstrzes 
lanie. W marcu 1945 r. we wsi Kunów 
wydaje wyrok na dwóch ludzi. których 
następnie zamordował własnoręcznie. 

Oskarżony Opawski Leon, pseudonim 
Bartek pracował u N'emców w dyw zjo= 
nie samochodowym, a następnie w pry- 
watnym zakładz e mechanicznym w Lu- 
blim'e do 13 lpoa 1945 r. Od września 
1944 r. należy do organ'zacj NSZ, peł- 
niąc funkcje of cera broni w okręgu, 30 
czerwca wyjeżdża do Łodzi, gdze kon. 
taktuje się z  nmym! członkami NSZ 
(Wysok m j Henryk em), którzy po'nfor- 
mowali go o kontakcie NSZ z dowódz- 
twem Armii Andersa na Zachadze. Ja- 
ko członek Komendy, był dokładne po 
informowany o wszystk ch pracach kon- 
sp racyjnych organ zacj!. 

Oskarżony  Berdys Edward pseudo 
„Wiemy“ utrzymuje kontakty : kores- 
pondencje, przekazuje prasę antyrządo" 
wą. Jako lekarz organ zuje pomoc lekar- 
ską dla band leśnych oraz przeprowa- 
dza w orgamzacji kursy sam'tarne, 

Oskarżony Safita Kaz'mierz pełnił fun- 
kcje drużynowego łączności, n'e przeja- 
wiając poza tym żadmej specjalnej dz a- 
łalności. 

Oskarżony Zarembiński Eugeniusz peł- 
n'ł obowiązki łączn ka i kolportował praw 
sę podziemną. 

Ulanowski Władysław wraz ze swoją 
bojówką dokonał napadu rabunkowego na 
browar Jeleń, na Sąd Okręgowy w Lu- 
blin'e, gdzie zrabowano depozyt wartości 
około 2 mil, zł, Z wywiadu, udzielonego 
rzez Ulanowskiego erumn PAS dnzonała 
napadu rabumkowego na Uniwersytet Kam 
tol dk: w Lubi mie, rabując ponad 100 tys. 
zł, W marcu 1945 Ulamowski wstąpił do 
n 'elegalnej partii „Stronn'ctwo Narodo- 
we“ , gdze pem ł funkcje lączn'ka po 
m'ędzy SN, AK i NSZ, 

Oskarżony Szwed Jan przewozi litera- 
turę n'elegalną i keruje ludzi do band 
leśnych. W drug'ej połowe maja 1945 r. 
udaje się do lasu do dowódcy bandy leś- 
nej Romana, udzielając mu wyw adu, do. 

'czącego lotn ska radzieck ego w S elcu, 
Doprowadza oddzał do lotniska  gdze 
przeprowadzono. napad i zab'to dwóch so. 
wieckich lotn'ków, których spalono wraz 
z sRmolotami. 

Oskarżony Madej Franciszek, wstępu- 
je do NSZ w Ipcu 1944 r. Należy do 
bandy leśnej Romana, We ws Huta bie- 
rze udział w boju przec:'wko Wojsku Pol- 
sk emu : Bezpieczeństwu jako celowniczy 
przy RKM-ie. 

Oskarżony Szulakowski Edmund pehi 
funkcje łączn ka. Po oswobodzen'u Lu- 
belszczyzny w lipcu 1944 r, ochotn czo 
wstępuje do Wojska Polsk ego w Cheł- 
mie i zostaje przydz elony do Of cersk ej 
Szkoły Broni Pancernej. Nawiązuje kon- 
takt z NSZ w Chełm e, Będąc w wojsku 


Pius'ński Witold utrzymywał śc'słą lOdbera melegalną prasę NSZ-owską, 
| łączność między okręg em a k erown ka- |6 kwetn'a 1945 na rozkaz Wysokiego o= 


m wydziałów. Przez jego ręce przecho-'| Puszcza samowolnie swoją 


dz ły rozkazy z komendy Głównej. Jako 


adjutant Kornendanta Wujka wedział o | W koncentracji, 


wszystk ch decyzjach okręgu, a węc jo 
napadach rabunkowych i bestalsk m 
mordzie w W erzchow nach, Mał pod 
swoją opeką archwum NSZ wraz z 
peczęcią okręgu. Jako były of<cer lot- 
nietwa n'e spemł swej pow nnośc wo- 
bec Ojczyzny. 

Kaczmarczyk Stan'sław pracując na 
kolei wyrabał dowody, które następn e 
doręczał czynnym członkom NSZ, Brał 
udzał w znanym napadze na browar 
B elen przez pełniene wyw adu. 

Oskarżony Szaloch Franciszek w 1944 


Rady Ministrów 


sóbkę ~ Morawskiego. P., Drury poza roz- 
depeszy gubernatora 
dodatkowo, że u- 


zu zbóż do Polski są w tej chwili zakrwe- 
stionowane i że UNRRA będzie ustalać 
kwoty przewozu na każdy miesiąc. 
Decyzja ta zaskoczyła Rząd polsk*, któ- 
ry lczył na przyrzeczone przez UNRRA 
dostawy zboża. toteż Rząd nie będzie 
szczędził wysiłków, aby ustalone planem 
dostawy żywności, ne zostałv uszczuplo- 
ne. Rząd nodejme wszelkie kroki, aby 
zapewnić Potsce spraw edliwe i przynaj. 
mn ej równe z innymi narodami trakto- 
wanie i pokrycie minimum potrzeb. 


anas SZE1 P.A.S-u — Jaroszyński, 


Sprawa dostaw UNRRA 


| 
| 


jednostkę i 
wstępuje do bandy leśnej, biorąc udział 
a następnie w potwora 
nym rhordzie Wierzchow ńskim. 

Kowalski Jan—pełni funkje łaczn ka. 

Oskarż, Kałużna Marla (pseud. Marta), 
pełni funkcje łączn czk', urządza w swym 
m eszkan'u skrzynkę pocztową, ułatwa 
jąc kontaktv. 


„Koman 


Po odczytaniu aktu oskarżenia nastą- 
piły odpowedzi i wyjaśnienia oskarżo= 
nych w przedmioce czynów zarzucanych 
m w akcie oskarżenia 

Najw ęcej ofar na sumienu posada 


dz ałający 
| pod pseudon mem „Roman. W okręgu 
podlask m dokonał 3 napadów Z z mą 
krwą zamordował 5 osób, 7-go maja 


1945 r, już jako samodz elny dowódca 
bandy leśnej na szosie Chełm — Hrub e- 
szów, rozbł pluton Wojska Polskiego a 
w tydzeń późnej w podstępny sposób 
uprowadz ł 20 żołn erzy į 6 mil'cjantów, 
Jaroszyńsk ze swoją bandą w sle 50 lu. 
dzi dokomuje napadu na wieś Stracho- 
sław, mordując bezbronną ludność ł 
gwałcąc kob ety. Napada na lotnsko w 
S elcu, gdze morduje 2 lotników radz'e= 
ckich, Berze udzał w bestialsk'ch mor- 
derstwach m eszkańców W erzchosławie. 

Prawie wszyscy oskarżen pizyznają 
sę, iż należel' do n Pora, organ zacj”, 
natomiast ne przyznają se do zbrodne, 
Oskarżem” on są 7z art. 1-90 1 9-go De- 


kretu o Ochrone Państwa į z art, 27 
KKW, 
W ększoścć oskarżonych groz kara 


am erci, Powołano 22 ów adków, Wobec 
tego, że materał dowodowy posiada 573 
stromy, proces potrwa klka dn!. 
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Istnieje szereg podstawowych zagadniei E 
tycia państwowego, co do których pew- 
ne sfery publicystów, grupujących sic 
wokół różnych „obiektywnych*, „nadpar- 
tyjnych”, czy też „kulturalnych“ tyged 
ników wolą zachowywać milczenie, ab) 
nie sraztć sobie szerokich warstw ludno- 
fci. Lecz gdy serca nabrzmiewają bólem 
głębokim, wtedy trudno milczeć nawet 
najbardziej zdyscyplinowanym językom 
Taki nieprzyjemny wypadek zdarzył sic 
ostatnio p. Adamowi Grabowskiemu, któ- 
ry na łamach „Tygodnika Warszawskie 


go“ wylewa strumienie gorzkich łez nač 


domość o niespodziewanej Śmierci 
tow. Zygmunta Oskierki — „Sław- 
ka", wiernego żołnierza naszej par 
tii, utalentowanego publicysty i li- 
terata polskiego obozu postępowe- 
„BO. 
Tow. „Sławek“ jeszcze młodym 
chłopcem stanął w szeregach wal- 
czącego ruchu ro- 
botniczego. Jesz- 
cze w okresie pier 
wszej wojny świa- 
towej, w czasie 
pierwszej niemiec 
kiej okupatji, 
wstąpił do, podzie- 


szkodliwością dokonanych przemian spo- 
łecznych w Polsce Ludowej. „Można by 
mieć poważną wątpliwość — pisze A 
G. — czy z całym szeregiem tych spraw 
nie należałoby poczekać do sejmu usta- 
wodawczego lub w ogóle do czasu, sdy 
uciszą stę umysły i odpłynie fala powo 
$ennej deprawacji”, Oczywiście, że moco 
dawcom „Tygodnika Warszawskieg by- 


loby wygodniej odwlec zarówno wywła mmej organizacji 
swrczenie obszarników, jak ! nacjonalizację PPS-Lewicy. Od- 
dużego przemysłu j najchętniej „odwlek- tąd droga Jego 


nie oddzielała się 
już od dróg kla- 
Pan A. G. daje do końca folge swym sy he pei 1 
talom, obwiniając PSL, które wedle jege z pok EM 
niewatpliwie autorytatywnego w dane: 5 p- b GŻE 
materti świadectwa „czerpie główne swe p + czoło 
, Sily“ z uprawiania poltyki „raczej opozy - a Gl 
| eyinef", że w tych właśnie ragnanieniachyj Jo Sa Ś ża 
- niezbyt jest mocne i zdecydowa mł AE pk SĘ k“ 5 był 

; a naszej idei, dla sojuszu z kla- 
Pan A. G. stanowczo przeholował W Ę z Pę” zz JEŻ 
Blanym wypadku staniemy w obrcnie są robo ; dziesiątki i setki 


I TE a ozif JE S inteligentów polskich. Był 


li“ by te sprawy... „ad calaendas graecas”. 
czyli na zawsze. 


Kopie, rwalczając rządowy projekt usta. PE RAR. > sł 
wy e nacjonalizacji. Rzecz inna, że bez-f-- wychowało tylu ` dziesiejszych 
_Bkutecznie. To, co nie jest Śpieszme dla] działaczy odrodzonej Rzeczypospo- 
mocodawców „Tygodnika Warszawsk'e- litej. Był równocześnie jednym z 
ko“, okazałe się bardzo Śpiesznym di: czołowych publicystów Lewicy Ro- 
szerokich warstw pracujących. botniczej w Polsce. Gnębiona i 
prześladowana przez reakcję prasa 
rewolucyjna miała w Nim jednego 
z czołowych swych pracowników. 
Czasopisma literackie i polityczne 
jednodniówki, broszury popylarne 
i świetnie napisane, iskrzące się e- 
rudycją i dowcipem artykuły lite- 
rackie — oto szeroki wachlarz, Je- 
go pracy publicystycznej, zawsze 


Wspólny front reakcji 


Cytowaliśmy już emigracyjne pisemko 
b (Głos Polski“, które z zapałem godnym 
lepszej sprawy usiłuje dowieść swym 
czytelnikom, że oparcie naszych granice na 
Odrze i Nisie budzj „zaniepokojenie op'- 
nii“ (2) i grozić nam może „poważnym 
konsekwencjami". Głosy tego rodzaju w 
środowisku naszej reakcji emigracyjnej 


nie są odosobnione. Okazuje się, że ludzie r : 3 : : 
ci zaślepieni w swej nienaw’ści do noweł wiernej klasie robotniczej, nauce 


Polski nie tylko występują SSE kak, marksizmu i ruchowi rewolucyjne 
przyłączeniu do Polski ziem na >| 


dzie, ale atakują także te wszystkie po TE 7 

Bunięcia naszego rządu, które zmierzajz Weześnie zapoznał SĘ id: i „Sła- 

do zespolenia tych ziem z całą Polską wek* z więzienną celą. Już w 1920 

Boli ich najwięcej to, że ziemie odzyska | T. był bywalcem „Mokotowa“. Od- 

ne zaludniamy elementem polskim, pod- tąd 1= ryje minął rok, by nie prze- 

noszą krzyk z powodu akcji wysiedlani*] pył w, więzieniach kilku miesięcy. 
Wreszcie — w r. 1933 musiał opu- 


Niemców. Oto w jakim fałszywym Świet 
e przedstawia wychodzący w Kanadzicj , ., 4 4 

ścić Polskę. Wyjechał do Paryża, 

na smutny szlak emigracji. 


tygodnik „Czas” sprawę naszej akcji osie. 
dleńczej na zachodzie. 

»„Osadnictwo, które rozpoczęto po kapi- 
tulacji Niemiec na zachodzie — pisze tu 
ba propagandowa p. Raczkiewicza — słu- 
ły sowieckiej polityce jako narzędzie ru- 
avfikowania tych ziem“, 


Oto próbka kłamstw jakimi karmi si 
opinię polską zagranicą. Sądzimy, że cy 
tat ten starczy sam dła siebie i niepotrzeb 
ne są tu jakiekolwiek komentarze. 
A teraz inna wiadomość, dotycząca te. 
Eamej sprawy. Otóż wychodzący w No 
wym Jorku ; Tygodnik Polski“ przynos' 
wiadomość o wspólnej deklaracji reak 
cyjnych grup emigracyjnych polskich ` 
czeskich. ogłoszonej w Londynie, w które 
uroczyście oświadczono”, że ani Czesi 
ani naród polski nie ponoszą odpowie- 
dzialności za „metody“, stosowane prz 
deportacji Niemców z czeskiego i polskie- 
Ro terytorium“, W oświadczeniu tym czy 
tamy dalej, że rozkazy w sprawie tycr 
deportacyj pochodzą od „rządu czechosłc 
Wwackiego” | od „Tymczasowego Rządu v 
arszawie", W ten sposób auterzy dekla 
Tap susornia fakoby narody czeski i po! 
Sk nie soGdaryzowały się, z akcją wy 
siedlan'a Niemców. Reakcjioniśc: polse' 
i czescy łączą się — jak z tego widać — 
we wspólnej akcji przeciw obu narodom 
W imię obrony nieraieckich interesów. 


Wrócił dopiero niedawno — kil- 
ka tygodni temu. Wrócił młody, 
jak dawniej, rwący się do pracy 
jak nigdy. Płonął po prostu chęcią 
pracy, walki, oddania wszystkich 
swych sił i zdolności na usługi pol 
skiej klasy robotniczej, na usługi 
Polski Ludowej. Wchłaniał w sie- 
bie z chciwością powietrze ojczy- 
stego kraju, wsłuchiwał się w takt 


Ostap DŁUSKI, 


MAJSKI, Franciszek 
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Dziś nadeszła do Warszawy wia | 


Jakub BERMAN, Helena BOBIŃSKA, Władysław BRO- 
NIEWSKI, Iza BYCHOWSKA, Tadeusz DANISZEWSKI. 
Franciszek FIEDLER, Leon KASMAN, 
Zenon KLISZKO, Józef KOWALCZYK, Janina KOWAL- 
SKA. Bronisław KRAUSE, Franciszek ŁĘCZYCKI, Juliusz 


Zygmunt Oskierko - „Stawek“ 


(Mieczysław Erlich) 


jego życia, by prędzej móc stać się 
pełnowartościowym _—bojownikiem 
sprawy robotniczej w nowych wa- 
runkach, na nowym etapie walki, 
by wzbogacić swój umysł całym 
doświadczeniem, całym dorobkiem 
ideowym i praktycznym nagroma- 
dzonym przez klasę robotniczą 
przez lata długiej Jego nieobecno- 
ści w kraju. Ude- 
rzała wprost ta 
Jego , wnikliwość. 
chęć nauki, szu- 
kanie dróg, który- 
mi szła Polska — 
szła partia. Cho- 
roba nie pozwala- 
ła na aktywną 
pracę. Lekarze po 
słałi Go leczyć 


sować jego ostry oręż w wal- 
ce ideowej, w służbie klasy 
robotniczej, w służbie Praw- 


dy. Tow. „Sławek“ był marksistą 
polskim. Jak niewielu znał dzieje 
Narodu, znał i odczuwał kulturę i 
literaturę Narodu, umiał wyczuć 
głębokie powiązanie ideałów i dą- 
żeń klasy robotniczej Polski z naj- 
lepszymi i najszlachetniejszymi tra 
dycjami Narodu. Tow. „Sławek* 
był utalentowanym publicystą na- 
szej partii. Jego artykuły i studia 
były ostrą bronią naszej partii w 
walce o dusze ludzkie, w walce o 
większość narodu. 


Zabrakło wśród nas tow. „Sław 
ka*; zabrakło w chwili, kiedy był 
nam potrzebny bardziej, niż kiedy- 
kolwiek. Zabrakło w chwili, kiedy 
jego? przenikliwy umysł, kiedy je- 
go ostre pióro mogło niejedną do- 
niosłą usługę oddać sprawie robot 
niczej, oddać demokracji polskiej. 
oddać Polsce. 


Stanęliśmy przed jeszcze jedną 
otwartą mogiłą. Ubywa z naszych 
szeregów, jeszcze jeden bojownik, 
wypróbowany w niejednej walce, 
wierny do końca Polsce Ludowej. 

= 


Nad grobem tow. „Sławka“ zwie 
ramy znów nasze szeregi. Zwiera- 
my je, przyrzekając Umarłemu: 
„Sprawie, o którą się biłeś, spra- 
wie, którą kochałeś bez granic, tej 
sprawie — sprawie klasy robotni- 
czej, sprawie demokracji, sprawie 
narodu polskiego + pozostaniemy 
wierni. Tej sprawie zapewnimy 0- 
stateczne zwycięstwo”. 


MAZUR, Hilary MINC, Edward 


OCHAB, Stanisław RADKIEWICZ, Stefan STASZEWSKI, 
Edward UŻZDAŃSKI, Roman WERFEL. Władysław WOL- 
SKI, Szymon ZACHARIASZ, Roman ZAMBĘROWSKI. 


io prasie 


CZY CHŁOPOM 


DZIEJE SIĘ KRZYWDA? 


W ciągu kilku tygodni „Życie 
Warszawy" drukowało odpowiedzi 


swych czytelników na ciekawą an- 


kietę w sprawie uregulowania za- 
opatrzenia ludności. W artykule 
bilansującym rezultaty odpowiada 


pismo przede wszystkim „na za- 


warte w niektórych odpowiedziach 
zarzuty, że pono chłopom dzieje 
się krzywda, ponieważ kupują po 
drogich cenach rynkowych, a od- 
dają świadczenia po niskich ce- 
nach. 


„Gdyby chłop wszystko, co osiąga 
ciężką pracą na roli — pisze słusznie 
„Życe Warszawy“ — zmuszony był 


zdawać Państwu w formie świadczeń 
rzeczowych i po cenach świadezenio- 
wych, działaby mu s:ę krzywda, Ale 
chłop zdaje obecnie własnemu państwu 
3 do 4 RAZY MNIEJ, NIŻ ZDAWAŁ 
OKUPANTOWI, resztę zaś sprzedaje 
po b. wysokich cenach na wolnym ryt. 
ku. Ponadto szereg gospodarstw w ©g6- 
le ZWOLNIONO OD DOSTAW! Po- 
nadto wielu gospodarstwom, częściowo 
„zniszczonym lub mniejszym, WYMIAR 
ŚWIADCZEŃ OBNIŻONO DO 50% 
Ponadto za dostawy dokonane pomięu 
dzy 15 grudnia a 15 lutego Państwo 
wypłaca 5-cio i 10.cio KROTNĄ CE- 
NE URZĘDOWĄ! Ponadto państwo wy- 
daje PREMIE PIENIEŻNE | premie to. 
warowe (sól, żelazo, cukier, materiały 
włókiennicze)! Ponadto wieś w formie 
przydziałów OTRZYMUJE MASZYNY, 
NARZĘDZIA ROLNICZE, WĘGIEL, 
KOKS, NAWOZY SZTUCZNE, CE- 
MENT it. d, — wartości (w ub. r.) 350 
milionów zł (PO CENACE SZTYW- 
NYCH)!*. 


Gdzie więc krzywda? Chłopom 


brak wielu potrzebnych rzeczy — 


to prawda. Ale również robotnicy, 
pracownicy umysłowi są w takim 
samym położeniu, chociaż dźwiga 
ją na swych barkach duży: ciężar 
odbudowy gospodarczej. 


SŁUSZNE ŻĄDANIA _ 
Należy oczywiście usprawnić po 
moc udzielaną chłopom — na tym 
od$inku jest wiele do zrobienia 1 
żale chłopów w tej dziedzinie 
przyznaje „Życie Warszawy* za 
słuszne. 
Czy świadczenia Państwa wobec 
wsi zorganizowane są całkowicie 
tak jak należy: 


„Przyznajemy szczerze: nie. Głosy 
czytelników przynoszą nam tu wiele 
ciekawego materiału. Premie towarowe 
| pieniężne nie są rozprowadzane na 
czas! Akcja przydziałowa jest zbyt roz- 
drobniona. Na poszczególne gminy 
przypadają tak znikome ilości towarów, 
że chłopom nie opłaca się często przy- 
jeżdżać po ich odb'ór do miast powia- 
towych, 

..Niedopuszczalne jest również, aby 
folwarki państwowe, nie zdawały świad 
czeń lub zdawały je w mniejszym, niż 
na nie wypada wymiarze — one, któ- 
re winny przodować! Przykład woj. 
gRańskiego,„gdzie po OSADZENIU W 
WIĘZIENIU KILRU ADBMINISTRATO 

> RÓW POSIADŁOŚCI PAŃSTWO- 
WYCH, ZNALAZŁY SIĘ WYMAGA- ` 
NE ŚWIADCZENIA — dowodzł, iż 
rząd nie zamierza tu ndzielać żadnych 
przywilejów. 

Musimy koło świadczeń rzeczowych 
wytworzyć ATMOSFERĘ OBOWIAZ- 
KU PATRIOTYCZNEGO. atmosferę 
sprawy, od której zależy życie każde- 
20 z nas. Musmy zerwać z bezdusz- 
nym szablonem biurokratycznym Mu- 
s'my dokonać jak najdalej idacego Wy- 
słku, aby wsi szybko i sprawnie dać 
maksimum tego, co Jać możemy”, 


To, jeśli chodzi o pomoc wsi. 
Lecz z drugiej strony musimy ró- 
wnież „domagać się od wsi bez- 
wzglednego wypełnienia iej ebo- 
wiązków wobec miasta. Od tego 
zależy bowiem równowaga g0spo- 
darcza i realizacja kartki żywno- 
Ściowej robotńika i pracownika u- 
mysłowego” ` 
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GŁOS LUDU 


RIEST ŻYJE I WALCZY O WOLNOŚĆ 


Miasto odcięte od Świata nie poddaje się faszystom 


Rogatka gram'czna nfeywa się „Dzika 
kotka”. Plnuje jej amerykański sier- 
żant — na rękawie ma wyhaftowanego 
czarnego kota, na berecie połyskuje me- 
talowy jeleń. Tu zaczyna się zona „A“ 
Istryjskiego wybrzeża 

Domy, ws'e, miasteczka — niczym nie 
różnią się od domów wsi i miasteczek 
pozostałej. Słowenii. Tylko tu — w zo- 
ne „A“ — na próżno szukać ludzi w par- 
tyzanckich plotkach z czerwoną gwiazdą. 
Tu nie w dać ludzi z dumnie przypiętymi 
odznakami — „partyzant od 1941 r.“ I nie 
dlatego, że ich tu nie ma, ale dlatego, 
że za te pilotki, za te odznaki — nieje- 
dnego zatłuczono na śmierć... 

W zonie „A ludzie są rozbrojeni, ale 
tylko fizyczne. Na domach, na asfalcie 
szerokich szos, na zielonych  skłonach 
gór — widnieją napisy p'eczołowice uło- 
żone z kamyków: .,Tu jest Jugosławia" 
„N ech żyje marszałek Tito", „Niech żyje 
siódma republika Jugosławii — Triest". 
Te hasła są często niszczone — co _ noc 
wyrastają nowe. 

To. co najsilniej rzuca się w oczy w Sa- 
mym Trieśce — to wielka iłość policji. 
Wydaję się, że jest ich więcej, niż prze- 
chodniów. Wszyscy są uzbrojeni. W ję- 
zyku potocznym mieszkańcy nazywają 
ich „zapałkami” | „pom dorami*, ;,Zapał- 
ki“ — to włoscy policjanci w czarnych 
mundurach i białych kaskach. Tak samo 
wyglądała policja Mussoliniego. I podobno 
zresztą są to ci sami policjanci... „Pomi- 
dory** — to Anglicy w swoich czerwonych 
kaskach. Chodzą grupami, po trzech, 
czterech — spotkać ich można co kilkana- 
ście kroków. Wszyscy mają automaty 
Policjanci są wszędzie — w porcie, na 


Nie tylko włoscy faszyści  zmaleźli tu | działaczy demokratycznych — uczestni- 
przytułek. Dowódcy band czetników Mi- į ków partyzantki. 


chajłowicza i ustaszy Pawelicza korzysta- 
ją tu z pełni praw. To ci, którzy wymor- 
dowali tysiące Serbów, zgładzili najlep- 
szych przedstawicieli demokratycznej Ju- 
gosławii. Dziś tłumnie zapełniają trie- 
steńskie knajpy, piją włoski vermuth i 
rum z Jamajki. Podobni im w Jugosławii 
skazani zostali na śmierć — ci znaleź! 
op eke i poparcie. 


MIASTO ODCIĘTE OD ŚWIATA 

W Trieście rządzi reakcja. W ich rę- 
«ach znajduje się cała administracja, To 
oni mieli za zadam'e „oczyścć”* miasto ad: 
faszystów. Zaczęli od zwolnienia wszyst- 
kich faszystów z więzień. W opustosza- 
łych w'ęz eniach znalazło się m ejsce dia 


W Trieście rośnie bezrobocie, Półki 
sklepów ug hają się pod c ężarem żywno- 
ści — ale tysiące ludzi głoduje. Dzienna 
norma chleba wynosi 200 gramów, 100 
gramów mięsa i 100 gramów tłuszczu 
mies ęcznie uzupełnia głodowy przydział 
mieszkańca Tr'estu. 

Triest to wielkie portorwe miasto, leżą- 
ce na szlakach handlowych i mające połą- 
czenie kolejowe z Jugosław ą, Austrą, 
Czechosłowacją, Polską, Węgrami. Dziś 
jest to miasto odcięte į izolowane od 
świata. Ale to miasto żyje i walay 
o wolność. Odgłosy tej walki poprzez To- 
gatki graniczne rozchodzą się po całym 
świece, wywołując sympatie miłujących 
wolmość narodów. 


Zarzadzenia prezydenta Trymana 


Oszczędności i ograniczenia racyj żywnościowych 


WASZYNGTON, 14.2. — Prezy- talistów, zadanie powyższe będzie 
dent Truman wydał oświadczenie, mogło być wykonane. 


dotyczące sytuacji żywnościowej w 
świecie, w którym powiada m. in.: 

„Wzmaga się kryzys żywmościo- 
wy, który może się okazać najwięk- 
szym ostatnich czasów. Dzisiaj za- 
grażą głód, a nawet śmierć głodo- 
wa więcej ludziom niż w którym- 
kolwiek roku wojny, a może nawet 
więcej niż we wszystkich latach wo 


rynku, przed sklepami, na głównych uli- | jennych razem wziętych. 


Ale najczęściej spotkać ich mo- 
wąskich uliczkach robotniczej 


cach. 
żna na 
dzieln cy. 

DWIE DEMONSTRACJE 


3 Tstopada 1945 r. minęło 27 lat od 
dnia, w którym włoske wojska wyiądo- 
wały w Tr'eście, Blisko ćwierć wieku 
Tr'est i Wybrzeże sloweńskie znajdowało 


W naszym kraju przypada oko- 
ło 3.300 kalorii na osobę dziennie. 
W przeciwieństwie do tego wię- 
cej aniżeli 125 milionów ludzi w 
Europie musi istnieć, otrzymując 
mniej niż 2 tysiące kalorii dzien- 
nie, 28 milionów mniej niż 1.500 


się pod knutem Mussol niego. 3 listopa- | kalorii dziennie, a w niektórych 


da 1945 roku włoscy faszyści demonstro- 
wali na ulicach Triestu z okazji rocznicy 
tego faktu. W demonstracji wzięło udział 
bl'sko 15 tysięcy ludzi, rekrutujących się 
głównie spośród członków organ zacji 
GUF (grupa uniwersyteckich faszystów), 
przybyłych bu z całych Włoch Półngc- 
nych. Nie brakło w demonstracji jugo- 
słowiańskich ustaszów i czetn'ków. 

15 tysięcy demonstrantów wznos'ło fa- 
szystowskie hasła i potępiało ruch ludo- 
wy w Jugosławii. Ochran ało ich 6 tysię- 
cy angielskich i włoskich policjantów... 

Drogę demonstracji zagrodziła grupa 
antyfaszystów. Wystąpien'e bo miało cha- 
rakter absolutnie żywiołowy. Nastąpiło 
zamieszanie. Zagrały automaty policjan- 
tów. Dziesiątki antyfaszystów c ężko ran- 
nych wynies ono z placu. 

4 listopada 150 tysięcy antyfaszystów 
wyszło na ulice. Ta potężna demonstra- 
cja odbywała s'ę pod hasłami: „Nech ży- 
je siódma republika Jugosławii — Triest", 
„„Nech żyje marszałek Tito“, .,Śmierć 
n edobitkom włosk ego faszyzmu”. Dzień 
minął spokojnie j uroczyście — faszyści 
mie odważyli się zm erzyć z taką siłą, Do- 
my: były przybrane flagami Jugosławii : 
państw sprzymierzonych. 

Demonstracja ta była najlepszym wyga- 
zem nastrojów ludowych mas Triestu. 
Triest posada około 300 tysięcy miesz- 
kańców, 60 do 63 procent spośród nich. 
to Włosi. W amtyfaszystowskiej demor- 
stracji brało udzał nie mniej n'ż 110 ty- 
sięcy rodow tych Włochów. 

„WYLĘGARNIA FASZYZMU“ 

Reakcja czuje się w Trieście najzupeł. 
niej swobodne. I słuszne nazywają 
Triest „wylęgarn ą faszyzmu“. Człomko- 
w e faszystowskich organizacyj nie ukry 
wają zupsłnie swo:ch przygotowań do wy 
stąpień i bójek Faszyści z całych Włoch 
tu szukają schronien'a przed zemstą ludu 
Wszyscy otrzymali paszporty stałych m'e- 
szkańców Triestu. Zapełne swobodne 
spacerują po meście, spekulują, zajmują 
się „pracą“ w swoich organ zacjach. Ale 
za to włoscy partyzanci, rodowici Tr'e- 
sieńczycy, którzy z brorą w ręku wal- 
czyli przeciw Mussol'n emu — zostali po- 
zbawieni praw obywatelstwa. Otrzymali 
oni jedynie tymczasowe pozwolene na 
pobyt Rzecz oczywista że tak e pozwo- 
lene nie uprawnia do wzięcia udziału w 
głosowania: 


częściach Europy ilość ta "wynosi | 


tylko tysiąc kalorii dziennie. 

W tych warunkach wydaje się, 
że tylko przy nadzwyczajnych wy 
siłkach uda się powstrzymać ma- 
sową Śmierć głodową. Wychodząc 
z tego założenia, Wielka Brytania 
ogłosiła wczoraj zmniejszenie ra- 
cji tłuszczu i powrót do czarnego 
chleba z czasów wojny. Jestem 
przekonany, że naród amerykań- 
ski chętnie weźmie udział w dłRe- 
leniu tych trudów, wobec czego 
wydałem zarządzenie odpowiednim 
czynnikom rządowym, aby powzię 
te zostały pewne kroki celem przyj 
ścia z pomocą tym nadzwyczaj pil 
nym potrzebom w , możliwie naj- 
krótszym czasie i w możliwie naj- 
większych rozmiarach. 

Jestem przekonany, że przy ży- 
czliwej współpracy producentów 
żywnościowych, hurtowników i de 


| 


Środki zaradcze, które zarządzi- 
łem, spowodują pewne niewygody 
dla wielu z nas. Na przykład mły- 
narze 1 piekarze będą musieli do- 
stosować swoje czynności do pro- 
dukcji i wypieku mąki według 
wyższego procentu, gdy tymczasem 
konsumenci nie będą mogli otrzy- 
mać takiego gatunku chleba, ja- 
kiego by chcieli. Nie będziemy 
mieli tak wielkiego wyboru mięsa, 
sera, mleka sproszkowanego, lo- 
dów, margaryny i tyle rodzajów 
sałatek, jakbyśmy chcieli. 

Jednakże te niedogodności będą 
niską ceną, którą zapłacimy za ra- 
towanie życia ludzkiego, łagodze 
nie cierpień w krajach wyzwolo- 
nych i przyczynienie się do utrwa 
lenia stałego pokoju. W tej próbie 
usunięcia braków zagranicą, nasz 
kraj będzie szedł po linii dania 
pierwszeństwa narodom wyzwolo- 
nym i tym, którzy walczyli z na- 
mi, lecz również uczynimy wszy- 
stko co możliwe, aby zapobiec klę 
ce głodowej u naszych byłych 
wrogów. 

SPRAWOZDANIE 
AMERYKAŃSKIEGO MINISTER- 
STWA ROLNICTWA 
WASZYNGTON, 14.2 (PAP). — 
Sprawozdanie Ministerstwa Rolni- 
ctwa USA stwierdza, że w roku 
bieżącym Stany Zjednoczone bę- 
dą posiadały tylko tyle środków 
żywnościowych, że starczy zaled- 
wie na pokrycie potrzeb krajo- 
wych. Największy brak da się od- 
czuć pod względem cukru, mięsa 

i przetworów owocowych. 


dtraszliwe pokłosie zbrodni 


Straty poniesione przez Żydów podczas wojny 


BERLIN, 14.2. (PAP). Amerykański ko- 
mitet pomocy Żydom „Joint Distribution 
Comm'ttee" opublkował w prase ame- 
rykańskiej, ukazującej sę w Niemczech 
graficzne zestawienie strat poniesionych 
przez naród żydowsk- podczas ostatn ej 
wojny. | 

Według danych „Jontu* z 6 mil'onów 
Żydów, którzy przed wojną przebywal: 
w krajach europejskich, zaledwie 1.600 
tysięcy przeżyło straszliwy pogrom pod 
rządami H tlera. 

Najw ęcej Żydów zginelo w Polsce. Sta 
tystyka amerykańska podaje; że z 3.250 
tysięcy pozostało obecn-e w Polsce zale- 
dwe 80 tysięcy Żydów. 

W Rumunii z 850 tysięcy pozostało 325 
tysęcy, w Czechosłowacji z 360 tys ęcy 
przeżyło wojnę tylko 10 proc., na We- 


Na terenie Niemiec przebywa obecn e 
około 85 tysięcy Żydów, ale w lczbie tej 
znajdują się równ eż uwoln'eni z obozów 
Żydzi polscy, których ilość ustalono na 
75 tysięcy. 

Najmniej Żydów, jak wynika ze staty- 
tyki, zginęło we Włoszech i w Bułgar 
Z ogólnej liczby 51 tysięcy Żydów włu- 
sk ch przebywa obecnie na terenie Włoch 
50 tysięcy, w Bułgar'i ubytek ludności 
żydowskiej wynosi 10 proc. stanu przed 
wojennego, który stanowił 50 tysęcy o- 
sób. 

Straszliwe pokłosie zbrodni, jakiej n 
ma w hstori świata, wystaw a należy: 
świadectwó zarówno samej teor i naro" 
wego socjal zmu jak i jego twórcom » 
siadającym dzś na ławie oskarżonyct 


grzech w'ęcej n'ż połowa ludności żydow- | Norymberda 


skiej zdołała się uratować. 
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Ostateczny wynik 


wyborów w ZSRR 


"MOSKWA. 14.2 (PAP). — Centralna Ko- 
misja wyborcza otrzymała do godziny 12, 
dnia 13 lutego b. r. ze wszystkich okrę- 
gowych komisyj wyborczych, ostatecz- 
ne dane o wynku wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR. 

Na podstawie tych damych, ogólma 
ilość zarejestrowanych wyborców we 
wszystkich okręgach wyborczych zosta- 
ła ostatecznie ustalona ' na liczbę 
101.717.686 osób. 

W wyborach do Rady Najwyższej 
ZSRR wzięło udział 101.450.936 osób, 
czyli 99,7 proc. ogólnej liczby zarejestro- 
wanych wyborców. 

Po doliczeniu wszystkich głosujących 
ustalono, że w 682 okręgach wyborczych 
w wyborach do Rady Związku na kam- 
dydatów bloku komunistów i bezpartyj- 
nych głosowało 100.621.225 osób, co star 
nowi 99.18 nroc. ogólnej liczby wybor- 
ców, którzy waięli udział w głosowa- 
nim. Przeciwko kandydatom na deputo* 
wanych do Rady Związku  złosowało 
819.699 osób. co stanowi 81 proc. ogól- 
nej ficzby wyborców. biorących udział 
w głosowaniu. Umieważniono na podsta- 
wie artykułu 88 ordymacji wyborcze] do 
Rady Najwyższej ZSRR 10.012 kartek 
wyborczych. 

We wszystkich 657 okręgach wybor- 
czych w wyborach do Rady Narodowo- 
ści na kandydatów hjoku komunistów 
i beznartyijnych głosowało 100.603.567 
osób, co stamowij 99,16 proc. ogólnej licz- 
by wyborców. którzy wzięli udział w 
głosowamin. Przeciwko kamdydatom va 
deputowanych do Rady Narodowości 
głosowało 818.955 osób. 
6,81 proc. ogólnej liczby głosów, którzy 
wzięli wdział w głosowaniu, Unteważmijo- 
no na podstawie artykułu 88 ordymacji 
wyborczej do Rady Najwyższej ZSRR 
28.414 kartek wyborczych. 


Dr Manuilski 


e stosunkach polsko-ukraińskiech 


LONDYN, 14.2 (PAP). — Szef 
delegacji ukraińskiej na Zgroma- 
dzenie Narodów Zjednoczonych w 
Londynie, komisarz ludowy do 
spraw - zagranicznych, dr. Dymitr 
Mamuilski, przewodniczący pierw- 
szej komisji politycznej General- 
nego Zgromadzenia ONZ, w roz- 
mowie z dyplomatycznym kores- 
pondentem PAP, oświadczył: „Pra 
gniemy szczerze współpracy z Pol 
ską. Korzystamy z każdej okazji, 
by tę współpracę rozwinąć i pogłę- 
bić. Otwierają się przed nami 
przede wszystkim szerokie perspe- 
ktywy na odcinku kulturalnym. 
Pragniemy bliskiej współpracy z 
rządem polskim oraz współpracy 
inteligencji polskiej z inteligencją 
ukraińską. 

Pragnę podkreślić, że istnieje u- 
chwała rządu ukraińskiego, iż wszy 
stkie pamiątki związane z kulturą 
polską we Lwowie, a więc przede 
wszystkim książki i biblioteki od- 
dajemy do dyspozycji rządu i Na- 
rodu Polskiego. 

Pierwszą okazją nawiązania wza 
jemnych stosunków były n ezapom 
niane uroczystości Grunwaldzkie 
w Polsce. Wizyta wiceprezydenta 
KRN-u, prof. Stanisława Grab- 
skiego na Ukrainie była dalszym 
tego przejawem. Również tu, na 
terenie Londynu, delegacje Polski 
i Ukrainy winny się ze sobą po- 
rozumiewać i najściślej współpra- 
cować. 

Muszę podkreślić — mówił da- 
lej Manuilski — że w Ukraińskiej 
Republice Radzieckiej cen.my pol 
ską literaturę, jedną z najlepszych 
na świecie i przodującą wśród na- 
rodów słowiańskich. Pragniemy ró 
wnież poznawać i popularyzować 
w naszym społeczeństwie sztukę 
polską. 

Pros'liśmy, prof. Stanisława Gra- 
oskiego, aby spowodował, by po- 
mnik Mickiewicza pozostał we Lwo 
wie jako symbol słowiańszczvzny”. 
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„Są wszelkie podstawy do twierdzen'a, 
Że istnieje ścisła łączność między spraw- 
cami czynów zbrodniczych, a sztabam! 
emigracji polskiej, między sztabem głów 
nym „polskich stł zbrojnych* w Londy- 
nie j sztabem- Andersa“ — ośw!adczył 
Minister Bezpieczeństwa Publicznego, 
RADKIEWICZ. Min. Radkiewicz podał 
szereg faktów, które w całej rozciągłości 
wyjaśntają to twierdzenie. Wymienił 
m. in. nazwisko Bernapiaka Mariana 
(pseudonim „Orlik*), KTÓRY ZOSTAŁ 
PRZYSŁANY JAKO SKOCZEK SPADO- 
CHRONOWY Z ANGLII i dowodził póź- 
niej bandą, która dokomała wielu mor- 
derstw. Akcją terrorystyczną na okręg 
lubelsk' kierował niejaki Gołębiowski 
Stefan, WYSŁANNIK SZTABU LONDYŃ 
BKIEGO. Jest wiele jeszcze niezbitych 
dowodów w ręku władz bezpieczeństwa 
świadczących, że ohydne mordy na dzia- 
łaczach demokratycznych, członkach M!- 
licji i U, B. SĄ DZIEŁEM SIEDZĄCYCH 
NA EMIGRACJI SZTABÓW REAKCYJ- 
NYCH. Z osławionym już VI oddziałem 
sstabu głównego w Londynie, bandy. ter- 


Odb:tki 


dokumentów, 


rorystyczne, uprawiające poza tym dzia- 
łalność szpiegowską i dywersyjną, ZA- 
CHOWUJĄ ŚCISŁĄ ŁĄCZNOŚĆ. Zas- 
lane są z ZAGRANICY W PIENIĄDZE 
I BROŃ. Najbardziej pożałowania god- 
nym jest fakt, że ośrodki dywersji 1 nie- 
pokojów w Polsce do których biegną 
wszystkie nici akcji terrorystycznej, pra- 
cują bez przeszkód poza granicami Pol- 
Ski 1 miejscowe władze alianckie to to- 
lćrują. Wystarczy wspomnieć, że organi- 
zator masowego mordu w Wierzchowi- 
nach, Dąbrowski, znajduje sę obecnie w 
sztabie t. zw. „Brygady Świętokrzyskiej" 
N.S.Z. W AMERYKAŃSKIEJ STREFIE 
OKUPACYJNEJ. Wszystko to wskazuje 
wyraźnie, gdzie należy szukać istotnych 
sprawców ohydnych masowych mordów 
w Polsce. Raczkiewicz, Anders l ich naj- 


bliżsi wspólnicy ponoszą odpowiedział. 


ność za te wszysikie mordy, za przełaną 
krew tysięcy Polaków. CAŁY NARÓD 
POLSKI DOMAGA SIĘ ZLIKWIDOWA- 
NIA TYCH WROGICH POLSCE O- 
ŚRODKÓW. 


które zamiesz. | zagran-cę. Inna odbitka (po prawej stro- 


czamy w dzsiejszym numerze, świadczą nie) przedstawia INSTRUKCJĘ W JĘ- 


penad wszelką wątpliwość o łączności 
band NSZ-owskich w Polsce z zagranicz- 
nym ośrodkami dyspozycji U jednego 
z wysłanu ków Andersa znaleziono szyfr 
cyfrowy (patrz powyżej), Po rozszyfro- 
waniu tego dokumentu okazało się, że 
jest to instrukcja, dająca wyraźne wska- 
zówki, jak należy prowadzić akcję szp'e- 
gowską w Polsce, Instrukcja ta poucza 
i daje wytyczne co do wywadu w Woj- 


sku Polskim, Wiadomości. zebrane we- 


dług tych wskazówek, były pezesyłane. 


Ą / 


ZYKU ANGIELSKIM, która mówj jak 
należy obsługiwać nadawczo - odb'orczy 
aparat radowy. Za pomocą tego apara- 
tu zagranicę informacje 
szp'egowskle į otrzymywane wskazówki 


przesyłano 


w sprawie organ'zowania band terrory- 


stycznych, Instrukcja podaje długość 


fali I czas dla nadawana į odbioru de- 
pesz z zagran'cy. Banda, która posług - 
su- 


wała się tym odb ernik em, nia na 


raeniu szereg mordeisiw. 


JCI AKCJI TERRORYSTYGZNEJ PROWADZĄ Z 


Dokumenty demaskują zbrodniarzy -andersowskich 


Powyżej mamy mełdunek komendan- 
ta NSZ obwodu Bała, skierowany do 
komendania obwodu tej organizacji. W 
meldunku tym zawaria jest prośba © ur- 
lop. Komendant obw, Biała, uzasadnia 
swoją prośbę tym, że od władzy wył- 
szej otrzymał polscenie nawiązania łącz- 
ności z ragranicą, Napis u dołu wyraża 
zgodę na dwumies'ęczny urlop. 

U góry. w rogu: leg tymacja pracowni- 
ka bezpieczeństwa, którą posługiwał się 
bandyta NSZ-.owski, Legitymacja ta 
wpadła w ręce bandytów z NSZ, którzy 


zamordowali prawego jej pesadacza ob. 


pmitroca Michała, pracownika Minister- 
stwa Bezpieczeństwa, 

Dokument ten potwierdza w całej roz- 
ciągłości słowa món'sra Radkiewieza, 
wypowiedziane w wywiadze z kores- 
pondentem PAP i wydrukowanym w 
wczorajszym numerze naszego pisma: 

Bandy dywersyjne stosują metody pro- 
wokacji pol'tycznej, występują często w 
mundurach Wojęka Polskiego lub Armii 
Czerwonej, posługują się zrabowanymii 
dokumentami, robią wszystko, by odwró- 


| ce uwagę od właściwych sprawców ł 
rzucić cień na organa bezpieczeństwa, 
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GŁOS LUDU 


FABRYKI WROCŁAWIA PRACUJĄ | 


JLA POLSKI | , 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu‘) 


Niedawno oczy całej Polski zwróciły s 6 
na Państwową Fabrykę Wagonów we 
Wrocławiu. Należałoby jednak zapoznać 
sle : z innymi fabrykami Wrocław'a, któ- 
rych produkcja bedzie miała ogromne zma 
czenie dla całego przemysłu metalowego 
naszego kraju 

Są nimi Państwowe Zakłady Rafine- 
ryjno - Przetwórcze Metali Kolorowych 
i Fabryka Obrabiarek. obydwie znajdu- 
jące się w zniszczonej zachodniej części 
miasta i obydwie dźw'gające się z gru- 

_zów. 

Zaglądnijmy do każdej z nich. 

Państwowe Zakłady Rafineryjno_Prze- 
twórcze Metali Kolorowych, dostarczające 
stopów cynku, cyny, miedzi, alum'nium. 
mosiądzu 1 innych oraz panewek do ło- 
żysk wagomowych. znane były na całym 
świecie pod nazwą . Schaeffer - Schael" 
i uważane za jedyne w swoim rodzaju w 
całej Europie środkowej. Były natural. 
me „oczkiem w głowe” n'emieckiego 
przemysłu, w czasie wojny zostały roz- 
szerzone dla produkcji zbrojeniowej i za- 
trudmiały ponad 500 osób. 

Fabryka zniszczona jest przez działania 
wojenne w 50 procentach. Bura i labo- 
ratoria ocalały, najbardziej ucierpiały 
hale i te się teraz odbudowuje. Szkli się 
okna, remontuje piece, kompletuje urzą- 
dzenia usuwa gruz z całego terenu fa- 
brycznego i jednocześnie... produkuje się 

Co prawda produkcja stanowi zaledwie 
15—20 proc. normalnej, należy zaznaczyć 
jednak, że ciągle nie ma gazu, a często 
nawet światła i wody. 

Pracuje narazie tylko jeden piec przez 
całą dobę, ale na dziedzińcu wznosi się 
już szary zwał stopów, o którym dyr. Ha- 
wrysz może powiedzieć z dumą: „To już 
nasza nowa produkcja — około 300 tys 
ton“. 

Zakłady będą zaopatrywały w półfa- 
brykaty cały rynek krajowy, obecnie zaś 
obsługują w pierwszym rzędzie te fabry- 
ki, których produkcja ma szczególne zna- 
czenie dla odbudowy życia gospodarcze- 
go kraju, a więc fabryki wagonów i 'nne 

Największą troską jest brak polskich 
fachowych sił roboczych, Na 120 zatrud- 
nionych pracowników połowa przypada 
na Niemców. Szkolenie kadr fachowców 
jest zagadnieniem pierwszorzędnej wag 
od którego zależy usunięcie Niemców z 
przemysłu. Zakłady przyciągną niewąt. 
pliwie wielu robotników, bo mają przed 
sobą wspaniałą przyszłość i niewykwal:- 
kowanym a chętnym dają możność nau- 
czenia się fachu u najlepszych specjalis- 
tów. 

Robotnicy otrzymują pensje według u- 
mów zbiorowych i premie oraz wyżywie- 
nie w stołówce fabrycznej. Mają również 
zapewnione mieszkania w domach fabry- 
cznych. 

Fabryka Obrabiarek „C, Walden“, też 
światowej sławy i jedyna ne Dolnym 
Śląsku — ucierpiała jeszcze bardz ej. Po- 
nieważ zniszczenie prawie w 80 proc. hal 
umiemożliwia produkowanie całych obra- 
biarek, fabryka zajęła się zabezpieczen em 
i odremontowywaniem maszyn, wydoby- 
tych z rozbitych obiektów fabrycznych 
Wrocławia i okolic. Według rzeczoznaw- 
ców wartość ich wyraża się w setkach m-- 
lonów złotych. 

Zabezpieczanie odbywa się w ten spo- 
sób. że „szperacze” fsbryczni zawiadamie 
ją gdzie przypuszczalnie pod gruzami mo- 
gą znajdować się maszyny i natychmiast 
udaje się tam ekipa transportowa, która 
nierzadko przy pomocy saperów wydo- 
bywa je z ruin Í dostawia do fabryki. Tu 
zostają zinwemtaryzowane i poddane re- 
montowi. 

— „I te są u nas wyremontowane“ 
mówi dyr. Biskupski, kierując s'ę za na- 
szym wzrokiem w stronę wspaniale lśnią- 
cych wyglądających jak nowe, obrabia- 


(Wsiewódzki Ziazd 


robotników rolnych 


Związek Zawodowy Robotn ków i Pra 
cown'ków Rolnych zwołuje Wojewódzki 
Zjazd delegatów majątków nierozparce. 
lowanych, prowadzonych przez poszcze- 
gółne instytucje. Każdy majątek wydele 
gować powinien po dwóch delegatów, wy 
branych spośród służb folwarcznej 
Zjazd ma rpa celu omówienie ważnych za- 
gadnień aktualnych, oraz wszelkch bo 
laczek. 

Zjazd roznocznie swe obrady w War 
szawie. na Pradze. przy ul. Szwedzkiej 
2/4 w sali teatru, dn. 3 marca o godz. 9-ej 
fano, 


-e 


rek, które czekają na rozesłanie do fa- 
bryk.. Z 350 tys. ton zw'ezionych maszyn 
150 tys. ton otrzymało Zjednoczenie Ta- 
boru Kolejowego, poza tym Zakłady Sta- 
rachowickie, huta ,„„Pokój” i inne placów- 
ki przemysłu. 

„Ćoraz więcej maszyn przywrócić prze- 
mysłow: polskiemu* — oto hasło dyrek 
cji i robotników. Kilkuset robotników 7 
rozmaitych stron Polski stoi przy pogię- 
tych, zardzewiałych maszynach. pucując 
je, czyszcząc i wstawiając brakujące czę- 
ści. Stukają młoty, zgrzytają obrabiarki 
chrzęszczą dźw*gi. Jednocześnie postępu- 
je remont hal. Fabryka bedze miała po- 


większone jeszcze tereny, bowiem zosta- 
ły przyłączone do niej hale trzech fabryk 


do odbudowy. Fabryka będzie zatrudnia- 
ła przeszło 1.000 osób. 

Obecnie pracuje około 300 osób, w tym 
Polaków w ęcej niż połowa, są zorgan - 
zowani, mają komórki PPR-u i PPS. Wa 
runki pracy poprawiają się, bo dyrekcje 
dokłada w tym kierunku wszelkich sta- 
rań. 

Dla robotn'ków odremontowane zostały 
wille, w odległej od fabryki o kilometr 
dz'elnicy nad Odrą. 

Zofia Wójtowicz 


konferencja w KG Zw. Zaw. 


W dalu 12 b, m.. odbyła sę w K.C.Z.Z 
konferencja między przedstaw c elami 
Zw ązku Zawodowego Pracown ków Sa- 
morządu  Terytor'alnego i Użyteczność 
Publ cznej ob. ob. Gajewsk m Piotrem, 
S korsk m Władysławem j Zawadzk m 1r, 
przedstaw cielam! Zw azku Zawodowego 
Pracown' ków Samorządu Terytorialnego 
R. P, ob. ob. Krasowsk m J., Gołęb ow- 
skm F - Hoffimanem W. 

Z ramiena Prezydium Kom sj! Cen- 
tralnej Zw azków Zawodowych, udz ał w 
konferencj wz'ęl': ob ob. Witaszewsk K., 
Kuryłowicz A., Sokorsk: W. Motyka i 


oraz Lucjan "Marek — kierownk Wy- 
działu Organ zacyjnego KCZZ. 

Po przeprowadzonej dyskusj: przedsta. 
w cele Związku Zawodowego Pracown'- 
ków Samorządu Terytor'alnego R. P., wy- 
raz'li zgodę na połączen:e tych zw aZków, 
biorąc za podstawę dyrektywy, wyrażone 
w pśm. Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych z dnia 9.11 45 r, 

Szczegóły, tyczące połączenia tych 
Zw ązków, mają być ustalone w cągu 

|7m u dn', bezpośredn o mędzy przedsta- 
wie elami Z] wymien onych Zw ąz- 
ków. 


wiarć miliona członków 


Tow. Przyjaciół Zołnierza 


Tow. Przyjaciół Żołnierza, które liczy 
obecnie już ponad 250.000 członków, kon- 
centruje swą działalność przede wszy- 
stkim na pomocy zdemobilizowanym. o- 
sadnikom wojskowym i inwalidom. 

W tym celu Krajowa Konferencia 
Przedstawicelj Zarządów “Okręgowych 
TPŻ powzięła ostatnio m. in. następują- 
ce uchwały: 1) zwrócić się do mearodaj- 
nych czynników o uznanie TPŻ za in- 
stytucję wyższej użyteczności publicznej, 
2) postarać się o wprowdazenie człon- 
ków TPŻ do Krajowej Rady Narodo- 
wej. 

Wśród prac najbliższych TPŻ prze- 
widuje się uwrządzene pod Warszawą 


schroniska - sanatorium Må żołnierzy re- 


konwalescentów. 
—— 


Zjazd P. C. K. 


W dmiach 8—10 lutego odbył się w 
Warszawe pierwszy po wyzwoleniu 
Polski zjazd Kierowników 14 okręgów 
Polskiego Czerwonego Krzyża z całego 
kraju. 

Wygłoszorno szereg referatów 1 po 
wzięto szereg uchwał, mających na celu 
usprawnienie funkcjonowania organiza- 
cii. M. in. przedyskutowamo sprawę szko- 
lenia kadr pielęgniarskich. 


leżących opodal, a nienadających się już“ WA”. 
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KRONIKA 
ODBUDOWY 


Warszana 


„FOLSKA — ŻEGLUGA ŚRÓDLĄDO. 
Władze państwowe powołały do 
życa spółkę z ograniczoną Odpowie 
dzalnoścą p. n, „Polska Żegluga Śródm 
lądowa". Spółka ma za zadanie zjednoa 
czyć wszystk e gałęze gospodarki nara. 
dowej najbardzej zainteresowane w uU- 
żytkowaniu dróg wodnych. Udz ałowca» 
m' przeds ębiorstwa jest przemysł wę- 
glowy, hutniczy, metalowy, paliw płyn 
nych, cukrowmiczy, chemiczny oraz 
przedsęborstwo państwowe „Polskie 
Drogi Wodne” Związek Spółdzielni 
„Społem* i miasto Bydgoszcz, do które- 
go należy znaczna część taboru wodne- 
go. 


W rociaw 


OTWARCIE MOSTU WE WROCŁAWIU. 
We Wrocław u odbyło się uroczyste ot- 
warcie j poświęcemie odbudowanego rę- 
kami polskich robotników mostu kolejo- 
wego, łączącego dworzec wrocławski na 
Odrze z dworcem wrocławsk'm głównym. 
Most posiada długość 210 metrów 1 jest 
konstrukcji całkowicie żelaznej. Skróci 
on drogę pom.ędzy dworcami o 41 kib- 
metrów. Aktu otwarcia mostu dokonał 
przedstawicel Rządu wicewojewoda, ob. 
:Jurzyk. Most poświęcił delegat biskupa 
dolnośląskiego ksiądz mgr Samulski, 


Łódź ; 


ZAKŁADY WIDZEWSKIEJ MANUFAK- 
TURY. W Zakładach W.dzewskiej Ma- 
nufaktury pracuje obecnie 2.300 robotmi- 
ków, wobec 7 tys'ęcy zatrudnionych przed 
wojną. Okupant znacznie rozbudował w 
zakładach dział chemiczny, gdzie produk= 
cja dochodziła do 50 ton sztucznej baweł- 
ny na dobę. Obecnie fabryka odczuwa 
bardzo silnie rezultaty miszczeń, pozo- 
stawionych przez N'emców. Do najwięk- 
szych przeszkód należy brak maszyn i pa 
sów transmisyjnych, oraz trudności w u- 
zyskaniu olejów i chemikałi' Obecnie za- 
kłady produkują dziennie 4 — 5 ton 
sztucznej bawełny. W najbliższym czas:e 
produkcja sztucznej bawełny znacznie 
wzrośnie. Surowiec w postaci celulozy 
otrzymujemy ze Związku Radzieckiego, 
| Szwecji i F'nlandii. W przędzaini czyn- 
nych jest 45 tysiecy wrzecion. Ambicją 
robotników jest jak najszybsze urucho- 
mienie odbudowującej się tkalni. Przy 
obl'czeniu pracy robotnika Widzewskiej 
Manufaktury, okazało się. że jest ona 
wydajniejszą niż była przed 1939 rokiem. 


(GRŁOPI L BIAŁOGTOGGZYZNY OCZEKUJĄ POMOCY 


w wiosennej akcji siewnej 


Plan jesiennej akcji siewnej w woj. 
b.ałostockim przewidywał bez powiatów 
odzyskanych obsamnie przestrzeni 185 
tys. ha. Akcja siewna została wykonana 
ponad plan. Chłopom woj. białostockiego 
udzielono jesienią kredytu sewnego w 
sumie 6 milionów złotych. W roku u- 
bezłym pożyczomo im 7 i pół ton zboża 
na zasiew. 

Według obliczeń w wiosennej akcji sje- 
wnej do całkowitego obsamia ziemi za- 
braknie 12 tys. ton zboża i 40 tys” ton 
ziemniaków. Projektowane jest brakującą 
dość ziemlopłodów pokryć z trzech źró- 
del. Ze zboża zdanego me świadczenia 
rzeczowe, ze zwrotu zboża pożyczonego 


chiopom na zasiew w ub. r. j z kredytu 
gotówkowego, uzyskanego w Banku Rol- 
nym. W tym celu uczynione są starania 
9 przyznanie kredytu w sumie 10 milio- 
nów złotych. k 

Na terenie woj. Małostockiego jako 
siła pociągowa do akcji <siewnej lstnieje 
80 tysięcy komi i 110 traktorów. Przy- 
znano jeszcze 300 traktorów, które otrzy- 
mane zostaną dopiero w czerwcu. więc 
udziału w wiosennej akcji siewnej nie 
wezmą. Ilość posiadanych traktorów w 
woj. bałostockim jest minimalną jeśli 
porównać ją z ilością traktorów w woj. 
poznańskim. posiadającym 2 tysiące tra- 
ktorów. lub województwach centralnych 


ozpitalnictwo w woj. łódzkim 


Szpitalnictwo w woj. łódzkim po roku 
pracy zostało w znacznym stopniu odbu- 
dowane j zaspakaja prawie całe zapo- 
trzebowanie ludności województwa Szpi- 
tale po wypędzeniu okupanta były w 
większości zniszczone. a ich „rzadzenia 
rozgrabione. Praca samorzadu i Wydzia- 
łu Zdrowia szła w kierunku odbudowy 
zniszczonych i zdernolowanych szpitał:, 
uruchomienia nieczynnych, orzanizowa- 
nia oddziałów specjalnych przy szpita- 


ble, bieliznę i instrumenty. Dotychczas 
uruchomiono szpitale we wszystkich pra- 
wie m'astach powiatowych oraz te szpi- 
tale, które było łatwiej odbudować lub 
wyremontować. ý 

Rej. Wydział Zdrowia zwrócił uwagę 
na kon'eczność tworzenia oddziałów spe- 
cialnych przy szpitalach. Wybudowano 2 
oddziały zakaźne i uruchomiono jeden 
oddział gruźliczy, jeden koblecy. jeden 
weneryczny i jedną stację odmową. 


lach oraz zaopatrywan*a sznitali w me-- : 

E L a "WI T ETWA WE, E a 
KAŻDY SKLEP, ZAKŁAD. PRZEDSIĘBIORSTWO — OPODATKO- 
WUJE SIĘ NA RZECZ ZDEMOBILIZOWANEGO. Ofiary przyjmuje 


Zarzad Główny Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, Okręgi. 


Oddziałv 


i Koła T-wa Przyjaciół Żołnierza oraz wszysikie urzędy pocztowe konto 


PKO I[-232. 


posiadających tysiąc, lub ponad tysiąc 
traktorów. Poza tym nie każdy chłop mo“ 
że korzystać z traktora z powodu po- 
bieramej opłaty w sumie 400 zł. za zao- 
tamie hektara ziemi. 

W miejscowościach. zniszczonych po- 
żegą wojenną, obylanie każdego hektara 
ziemi podczas wiosennej akcji siewnej 
posjada duże. znaczenie. Od tego zależy 
wzrost dobrobytu gospodarczego chłopa 
| kraju. Powinny być wykorzy stane 
wszelkie istniejące możliwości i niewąt- 
pliwie w pracy tej przyjdzie chłopu z 
pomocą państwo 1 Z. S. Ch. 


Manużycia 


w majątku państwowym 


Buro Kontrol! przy Prezydum K R. 
N. przeprowadzając kontrolę majątku 
państwowego w powiecie n'eszawsk m, 
stwierdz ło rabunkową gospodarkę k ero- 
wn'ctwa majątku, przez co Skarb Pań- 
stwa ponósł poważne straty. K erownik 
majątku niejaki Apostoluk był w kontak- 
ce z rakarzem tamtejszym. z którym 
wspóln'e fałszowano kw ty na bydło Odm 
biorca bydła był znany w pow ece ne- 
szawskim rzeźnk Grzanka, 

Apostoluk, rzeźn k Grzanka oraz ra= 
karz Umerla zostali aresztowani i osadza 
ni w więz'eniu, 


—4-— 
sm | F LJ 
Spis ludności 
Główny Urząd Statystyczny wydejego. 
wał swych przedstaw rel do wszystk ch 
województw celem ustalenia. na m ejscu 
«rzebiegu akcj: sp'sowej, 
Generalny Kom sarz Spsowy nb Zyg- 
munt Padow cz. osob'ście przeprowadza 
Inspekcję na terenie woj. warszawskiega 


Nr 46 (434) 
BETONIE 


„Kropie grzybowe” 


Nowe preparaty lecznicze 


W roku 1936 uczeni zaczęli mówić 
o nowym preparacie leczniczym mającym 
trudną nazwę — „simpatom met.n". Już 
wtedy ustalono, że preparat ten poma- 
gal przy reumatyźmie, wrzodz e żołądka 
bronchialnej astmie, neurozie i jeszcze 
kilku niepodobnych do sebie chorobach. 
Nowy preparat wymalazł profesor Iwan 
Czukczew. i 

Kw'aty pokojowe podlane kilka ra- 
zy słabym roztworem tego preparatu, 
zaczęły róść z zadziwiającą szybkością. 
W cągu trzech mies'ęcy eły 
one 2—3-kmtnie w rozwoju swych s4- 
giądów 1 zakwitły w lutym zamiast w 
CZETWCU. 


SUBSTANCJE POTĘGUJĄCE GŁÓD 


Przed piętnastu laty prof. Czukiczew 
rozpoczął swe doświadczenia nad roz- 
kładem białka, starając się wśród pro- 
duktów jego rozkładu znaleźć substan- 
cje, potęgujące głód Poddawał on biał- 
ko działaniu kwasu s'arczanego. Po- 
wstał z tego przezroczysty płyn © cha- 
rakterystycznym zapachu grzybów. U- 
czony wprowadził do żyły psa znikomą 
dawkę nowej substamcji i nagle strzał- 
ka przyrządu samopiszącego, połączone- 
go z żołądkiem psa podskoczyła w gó- 
rę, świadcząc w ten sposób, że zwierzę 
odczuło w tej chwili mezwykle silny 
głód. 

Lecz wywołać uczucie głodu, to zna- 
czy wazmóc intensywność całego pro- 
cesu życiowego: spotęgować czynność 
gruczołów żołądkowych, wątroby, jelit, 
zwiększyć ilość białych ciałek krwi, po- 
budzić system nerwowy, krócej mówiąc— 
aktywność wszystkich tych organów, od 
których czynmości zależy życie. 

ELIKSIR MŁODOŚCI 


Niedawno prof. Czukiczew badał wy- 
chudzonego 83-letniego starca, który u- 
tracił zdolność do pracy i wszelkie za- 
interesowamie nią. Chory przez dwa 
miesiące zażywał „krople grzybowe" talk 
nazywają chorzy s'mpatomimentin) i le- 
karstwo zrobiło swoje. Obecnie pacjent 
Czukiczewa jest rzeźki i zdrowy, pracu- 
je po 6—8 godzin dziennie. Skóra, przy- 
pominająca niegdyś pergamin, uzyskała 
normalny, zdrowy wygląd. 

Długi szereg chorób, uleczalnych przy 
pomocy nowego preparatu rośnie coraz 
bardziej. Wiadomo już, że preparat ten 
pomaga przy gruźlicy płuc, przy choro- 
bie surowicowej, przy ukąszeniu żmyiii, 

Lecz dumą naukową prof. Czukicze- 
wa nie są jednak ani kw'aty, ami też 
zdumiewające  doświadczen'a z psami 
Osiągnął on coś większego. Przepnowa- 
dzono takie dośw adczen'e: kilku zwie- 
rzętom dano pięcokrotną śmiertelną 
dawkę strepiokoku. Przy tym niektó- 
rym zwierzętom dano przedtem prepa- 
rat Czukiczewa, imnym nie. Jak nale- 
żało się spodzewać, w iednej grupie 
ginęły wszystk'e zwierzęta, 80 proc. dru- 
giej grupy pozostawało przy życiu Do; 
w'edz'ono, że ropnym  komplikacjom 
zapobiega sę i dobrze się leczy nowym 
preparatem. 

Z tym samym skutk'em można le- 
czyć „kroplami grzybowymi* jedną z 


najcięższych chorób wojny osteomielit- - 
rop enie kości. 

Obeme Iwan Czukiczew zamierza le- 
czyć swym preparatem rannych, którzy 
doznali szoku nerwowego. Jest to już 
trzydziesta choroba, w której 
nowy Środek. 


pomiaga 


G. Mietelski. 


mikiem do lekceważenia, 


wentualn e Dania są słabsze. 


m strza Polsk: w jeździe szybk ej, 
Kalbarczyka na wyjazd do Norweg“ i 
Szwecji. Rekordz sta Polski startowałby 


GŁOS LUDU 


GŁOS SPORTOWY 


Zimowe lekkoatletyczne 


W dniach 2 į 3 marca b.r. w hali w Ol- 
sztynie zostaną rozegrane pierwsze po 
odzyskaniu niepodległości Zimowe Lek- 
koatletyczne M strzostwa Polski, 


W okresie przedwojennym zimowe mi- 
strzostwa odbywały się w hali w Prze- 
myślu. Obecnie teren zem odzyskanych 
będzie widownią zmowych walk lekko- 
atletycznych. 


P.Z.L.A. ustalił w programie następują- 
ce konkurencje: Dla mężczyzn: bieg 60 
1.006 i 3.000 m, sztafeta wahadłowa 6x50 
m, skoki w dal, wzwyż. o tyczce i trój- 
skok oraz pchnięc'e kulą. 


Dla kobiet: bieg 60 i 500 m, sztafeta 
wahadłowa 4x50 m, skok w dal z miej- 
sca, w dał z rozbiegu, wzwyż, pchnięcie 
kulą. 

Zawodnicy i zawodn'czkj otrzymają w 
Olsztynie bezpłatne kwatery. Koszt wyży- 
wienia wyniesie około 70 zł od osoby. Co 
do przejazdu, to do Olsztyna obowiązuje 
koszt własny, z powrotem — bilet kole- 
jowy bezpłatny, 


Zgłoszenia zawodników przyjmuje się 
do dn'a 26 lutego pod adresem: Wojewódz 
ki Komitet Sportowy, Olsztyn, uL Wy- 
zwolenia 27, „Okręg Społem". Odpis zgło. 
szeń należy przesłać do Polskiego Związ- 
ku Lekkoatletycznego, Warszawa, Moko 
towska 3. 

Wpisowe: 20 zł od zawodnika | konku- 


Losowanie gler w pucharze Dav'sa od- 
było się w Melbourne w sposób bardzo 
uroczysty, przy udziale premiera Au- 
strali, Losowan'e to wypadło w sposób 


następujący: w strefie europejskiej spot. 


ka sę Hiszpania ze Szwajcarią. Angla — 
Francja, Czechosłowacja — Turcja, Ju- 
gosławia — Eg pt, Belgia — Monaco, Da- 
ma — Chiny oraz Irlandia wchodzi do 
Ii-ej rundy bez gry. W strefie amery- 
kańskiej grają: Kanada — Meksyk, USA 
— Flipiny. Bez walki wchodzi Nowa Ze- 
land'a przec'wko zwycęzcy strefy ame- 
rykańskiej, Próbując typować zwycięz- 
ców w I-ej rundzie otrzymamy rezultat; 
H szpanm'ę, Francję, Czechosłowację, Ju- 
gosławę, Belgę, Danę (ale ze zmakiem 
zapytania) i Irland'ę automatycznie, 


Ze strefy amerykańskiej wyjdze: Ka- 
nada, USA i automatycznie F'l piny, 


Trochę ciekawej przedstaw a się sytua- 


cja w drugiej rundze w stref'e europej-, 


sk'ej. Najw'ększe szanse posiada tu Fran. 
cja, chocaż H'szpana me jest przeciw- 
jak również 
Czechosłowacja, Jugosław'a, Belg'a i e- 


Doubel hszpańsk. jest bardzo 


dobry | 


str. 1 


je mo > alk | p O | moim „awoców. wii a AJ 


mistrzostwa Polski 


rencji, 40 zł od sztafety. Należy to wpła- 
cić przed startem. 

Komitet Organizacyjny zimowych mi- 
strzostw stanowią: Korolewicz - W'lamow 
ski, Kosman, Białowąs į Św erzawski. Ko 
mitet honorowy: dowódca O.K., gen. Kon- 
tryna, wojewoda mazurski, dr Robl oraz 
prezydent Olsztyna, Pałucki. 


Ne można nie pochwalić P.Z.L.A. za 
iniejatywę zorganizowania tych mis- 
trzostw, alle z drugiej strony uważamy 
imprezę tę w tym roku za chybioną. 

Chybioną w znaczeniu ilości startują- 
cych zawodników ji osągniętych wyn- 
ków. To można już z góry przewidzieć. 
Jako zaś ćwiczen'e pracy orgamizacyjnej 
i czynnik propagandowy lekkiej atlety- 
ki — zimowe mistrzostwa spełnią ma pe- 
wno swe zadanie. Zbyt poważną dziedzi- 
mą sportu jest lekkotletyka, aby pominąć 
nawet najmniejszą okazję propagowana 
jej w postaci imprezy, nawet w pewnych 
punktach z góry skazanej na n'epowódze 
mie. 

Okręgowe Związki Lekkoatletyczne i 
kluby nie powinny zaniedbać okazji wy- 
słania swych zawodników do Olsztyna, 
nawet gdyby mie by} przygotowani na 
sukcesy. I-sze po 6 latach przerwy Z mo 
we Lekkoatletyczne M'strzostwa Polski w 
Olsztynie powinny być dowodem. że na- 
sza lekkoatletyka mie śpi, ale budzi sle do 
potężnego życia, a 


Po losowaniu rozgrywek 


o puchar Davis‘a 


(doświadczyli tego Francuzi na turnieju 
w Lizbome), a Czesi mają swój atut w 
Drobnym. Z uwag jednak na to, że obec_ 
nie Francuzi grali najwięcej w Europ'e 
- że posiadają dość rówmy zespół (Petra, 
Destremeau, Pel zaj — są faworytam. 
strety europejskiej, 

Ze strefy zaś amerykańskiej jako zwy- 
c'ezca wychodzi lekko U.S.A. 

Dalszy pojedynek, to Francja — USA, 
gdzie mocnym faworytem jest U.S.A. Na 
żadną mespodzianikę (czyć tutaj trud- 
DO... 

Finał: Australia — U.S.A. Ale dopiero 
w grudniu, Coś więcej przemaw'a za Au. 
stral'ą. Sam wym'k jest jednak pod zna- 
kem zapytania, Walka na pewno będzie 
m'ezwykle charakterystyczna, bowiem te- 
nisowe sły obu państw przymajmn'ej do 
tej pory są wyrównane,, i nieznane. Do- 
pero W mbledon « trochę turniejów w se- 
zonie bieżącym uchyl- „przyłbicy” mi- 
strzom rak-ety. Najbl ższy turniej teniso. 
wy w Paryżu — 21.II — 3.IM, b. r, m- 
strzostwa Francji na kortach krytych), na 
którym wystąp'ą czlow) gracze euro- 
pejscy, otwiera sezon tenisowy 1946 T. 

©) 


Kaibarczyk wyjeżdża 
do Norwegii i Szwecji 


Zarząd Polskiego Zw'ązku Łyżwiar- 


sk ego czyni obecn e staran a w Minister- 
stwe Spraw Zagranicznych w celu o% 


trzymania zezwolenia dla łyżw arsk ego 
imż. 


w Osio | w Sztokholm e na międzynaro- 


dowych zawodach przy udziale zawodni- 
ków norwesk<ch, szwedzk ch, f-ńskich ? 
radzieckich, Wprawdze ostatnie wyn'kl 
Kalbarczyka odb'egaią znaczne od cza- 
sów osiąganych obecne w Norwegii (do 


4 sek. na 500 m.), jednak brak możliwo- 
ści trenngowych i mocnej konkurencj: 
jest tego największą przyczyną. 

W każdym bądź raze Kalbarczyk po- 
win en jechać; dużo bowiem na tej wy- 
prawie może skorzystać. Znając zaś fa- 
matyczny wprost zapał i prawdz w'e spor- 
towe um łowanie łyżw arstwa przez mi- 
strza Polski, można być pewnym, że z je_ 
go wyc eczek, skorzystają również wszy 


Zawody łyżwiarskie 
w Pruszkowie 


W niedzielę, w dniu 17 b. m,, o godz, 
11 m. 30 RKS „Znicz“ (Pruszków), urzą= 
dza specjalne zawody w jeździe szybk-ej 
na własnym lodow sku w Parku Miej- 
skim w Pruszkowie. Zawody te będą mia. 
ły na celu oprócz spopularyzowania łyż= 
warstwa wśród młodzieży  „podelągn ę- 
cie" do formy m'strza Polski Kalbarczy- 
ka, który zmerzy sę w b'egu na 5.000 
m, ze sztafetą, złożoną z najlepszych łyż- 
wiarzy polskch: Kowalskiego  Ryttera, 
Cwetschka, Kaz, Kalbarczyka 1 Dudowa. 


Mistezoswa łyżwieańm= 
skie Polski w jeździe 
Ftgurowej 
Mistrzostwa łyźwiarskie Polski w jeź- 
dzie f-.gurowej, organizowane przez Klub 
Łyżw'arski Zakopane, odbędą sę w 

dniach 23 į 24 b. m. w Zakopanem. 

Wszystkie zanteresowane Kluby pro- 
szone są o skomunikowanie się z P, Z. 
È. Warszawa, W”lcza 22 lub bezpośre- 
dnio z K. Ł. Zakopane, pod adresem: Za. 
rząd Miejsk: w Zakopanem. 


To î owo w sporcie 


108 km/godz. uzyskali w biegu zjazdo= 
wym słynni narc'arze w Szwajcari. bra- 
cia Lantschner. Próba szybkości na bob- 
sleyu dała wynik 127 km/godz, 

Harcerskie Narciarskie M'strzostwa Pol 

ski odbędą się w dnach 20—25 b, m w 
Zakopanem. Wydaje się być pewne, że 
Stefan Dziedzic, weem'strz Polsk' na 
rok 1946 nie będzie tu miał poważnych 
konkurentów. 
5.000.000 złotych offarował klub Glas- 
gow Rangers męski'ewsk' emu „Dynamo 
za prawego łącznika Bobrowa i środko= 
wego napastnika Semiczasnego. W. odpo- 
wiedzi — odmowa. 

Jugosłowiański Zw. Tenisowy wystoso= 
wał do Międzynarodowej Federacji Ten. 
sowej protest przed'wko udziałowi H'sz- ` 
pami w rozgrywkach o puchar Davisa, 
tym bardziej, że Jugosławia właśnie wy- 
Jlosowała Hiszpan ę. 

Czechosłowacja zaprotestowała prze- 
ciwiko udziałow. Hiszpanii w m'strzo- 
stwach Europy w koszykówce w Gene- 
wie w maju b, r. W razie nie uznania 
protestu — Czesi wycofają sę z roz- 


grywek. 

Irlandia — Angffa spotkanie w rugby 
zakończyło się zwycęstwem Angli w 
stosunku 14:6. 

Walasiewiczówna, znana w Ameryce 
jako Stella Walsh, jest obecnie na dru- 
gm miejscu w Stanach Zjednoczonych 
ina lisce najlepszych lekikoatletek za 
| Amerykanką Cortsmith, Walasiewiczów= 
| na jest najlepsza w b'egu ma 200 m, - w 
,skoku w dal, zaś Cortsmth w b'egu na 
100 m, i w skoku wzwyż. Tyle lat i nic.., 
bez zm am?) 


—o— 


Studium dla nauczycieli 


Państw. Instytut Pedagogiki Special- 
nej rozpoczyna przyjmowanie zapisów 
na Studia, przygotowujące nauczycieli 
do pracy w szkołach dla dzieci anormaf- 
nych i głuchoniemych, niewidomych, 
umysłowo upośledzonych i moralnie za- 
niedbanych. 

O przyjęcie do Instytutu mogą ub'egać 
Się czynni nauczyciele i nauczycielki 
publicznych szkół powszechnych posia- 
dający pelne kwalifikacje i najwyżej 
35 lat życia. 


| Podania do Ministerstwa Oświaty o 


scy nas’ młodzi tyżw arze, pos adający tak przyjęcie do Instytutu należy wnosić w 


poważne braki w techn ce - stylu jazdy. drodze służbowej najpóźniej 


do dria 
1 maja b. r. 


„OGŁOSZENIA DROBNE 


Restauracja-Dancing-Bar „POLONIA” | 


pod Zarządem Federacji Warsz. Spółdzielni Spożywców poleca 
PIERWSZORZĘDNĄ KUCHNIĘ, DOBRZE ZAOPATRZONY BUFET, TRUN- 
KI KRAJOWE I ZAGRANICZNE | 
Codziennie podczas obiadu KONCERT Fivć o'cłhock'i od godz. 17-ej 
KONCERT WIECZOROWY OD GODZ. 19.30 DO 23-ej 
Ork estry pod k erunkiem CZESŁAWA LEWANDOSKIEGO 
Lokal czynny bez przerwy od 12-ej do 24-ej 


POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU* WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM. | 


W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BADŹ BEZPOŚREDNIO W NA- 
SZEJ ADMINISTRACI. BĄDZ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU* KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE. 


9:38 W 


w. 
m 


GAZY, PASY SIATKI MŁYŃSKIE Itp 
Kupno—Sprzedaż Pałaszewski. Poznańska 3E 


DEPARTAMENT VI MINISTERSTWA 
BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO 


poszukuje 


RUTYNOWAKYCH 
BUGHALTEROW- 
REWIDENTOW 


na stanowiska etatowe i kontraktow: 
Podania z referencjami należy złoży 
w  Sekretarlacie Departamentu VI 

PRZY UL. RAKOWIECKIEJ 35 


| 


ARTKA «e rodzicami i GUSTAWA KORN- 
ELUMA poszukują Rachela i Wł. Kornblum. 
Zgłaszać się listownie Ambasada Polska w 
Moskwie ul. Tołstoja 30; inż, Wł Kornblum. 


PISTYNERÓWNA Gusta i Blanka ze Lwo- 
wa poszukuje Szybek. Warszawa, Niepodle- 
głości 217 m, 4. 4 Fa 


RARWNIKI do domowego użytku n KOLO- 
RAN“ idealnie farbują wszelkie materiały, 
Torebki duże (dekówk ). Specjalne barwniki 
uniwersalne dia farbiarni w opakowaniach 
k lowych. Wytwórn a Chem'czne Stabil Łódź, 
Piotrkowska 39. Wycyłamy za zaliczeniem 
pocztowym. 


PAPIER Z ROLI NA ARKUSZE na specjal- 
E pah B= zz odenków przekrawa War- 
Sza a Papieru Impregnowanego 
Leszno 138—140. 

BRONIA!! Kto zawiadomi gdzie przebywa 
żenia moja Bronielawa Hord cz-Stachunska z 
pęcoleinią córeczką zostanie sowicie wyna- 
grodzony. Warszawa—Praga Ząbkowska 36/20. 


Dm'a 20.121945 w okolicy Pozmania zagu= 
bono prawo jezdy samochodowej II klasy 
nr 9868 na nazwisko Atras Wawrzyniec 
Wacław. 
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GŁOS LUDU 


Nr 46 (434) 


WARSZAWY 


BIURO INFORMACYJ METEO- 
ROLOGICZNYCH 
PORTÓW LOTNICZYCH P.L.L. 
„LOT“ KOMUNIKUJE: 


Wczoraj było zachmu- 
mene duże z przejaśnie- 
niami, które w węjkszym 
stopie wystąpiły w środ- 
kowej części kraj. W gó- 
rach i na południu Polski 
padał śnieg, Temperatura 

diem wynosiła przeciętnie —2 st. 

Dziś będzie na ogół pochmumie 
mglisto z możliwością opadu w postaci 
megn lub Śniegu z deszczem. Nocą tem- 
peratura obniży się do —10 st. na wscho- 
dzie, do —4 st. w środku t do 0 st. ma 
zachodzie kraju, dniem zaś wzrośnie do 
+3 st. wa zachodzie, plus 1 st w środku 
ij do 0 st. na wschodzie Polski. Wiatry 
zachodnie i połudmiowo-zachodniie o szyb- 
kości mmi'arkowanej. 


KOMUNIKAT 
AMBASADY FRANCUSKIEJ 


Ambasada Francuska z żalem mawia- 
damia, że dnja 13 lutego b. r. pomes 
śmierć w wypadku samochodowym po- 
ruczmik Madelelne Paniltac, Lekarz Na- 
„czelny Szpitala Francuskiego w Warsza- 
"wie i pan Georges Sazy, Attaché Ham 
dlowy Ambasady. 

Msza Święta za spokój Ich Dusz adbę- 
dzie się w Kościele Wizytek. Krakowskie 
Przedmieście, w sobotę. dnja 16 lutego 
o godz. 11. po czym mastąpi wypnowadze- 
nie zwłok ma cmentarz powązkowskii. 
Zawiadomienie mimiejsze służy jako m- 
proszeni. 

L'Ambasade de Framoe a le regret do 
fańre part du décês accidentel du Liiente- 
nant Madeleine Panuliac, módecinchei de 
l'hopital francais . de Varsovie et Mom 
slem Georges Sazy: Attaché Commercial, 
siiryemm te 13 février. 

Une mese sera dite pom le repos 
de lewr ame a Tóglise des Vistandines, 
Krakowskie Przedmieście, le  samodi 
16 fówmier a 11 heures ot Fimimmation 
aura Hen ensuite am cimetière Fowazki. 
Le présent avis tiemt hen dinvitation. 


ŚWIĘTO 
ARMII CZERWONEJ 


Dmia 23 lutego b. r. przypada roczuica 
powstania Armifi Czerwonej. Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej urządza 
w tym dniu szereg imprez į akaderij. 
PLENARNE POSIEDZENIE WRN 

Dria 22 lutego b. r. odbędzie się 
olenamme posiedzenie Rady Narodowej m. 
st. Warszawy. Obrady rozpoczną Się © 
godz. 8 ramo w siedzibie Rady Al. Jero- 
zolimskie Nr 1. 

ROZDZIAŁ DARÓW UNRRA 

W zwłązku z przedsięwziętą akcją Kon- 
troli rozdziału darów UNRRA, Rada Zw. 
Zawodowych m. st. Warszawy wezwała 
wszystkie Związki do wydelegowam'a 
swych reprezentantów ma odpowiednie 
pmkty rozdziału celem przeprowadzemia 
śajstej kontroli. 


RADIO W MILANÓWKU 
I SULEJÓWKU 

Radiofńomzacja woj. warszawsie'ego. mi- 
mo poważnych trudności technicznych. po- 
Stępuje stale naprzód. 

W najbliższej przyszłości przewidywa- 
ne jest przez warszawską Dyrekcję Okre- 
gowa Polskiego Radia m. in. zrađiofomit 
zowamie miejscowości Milanówek i Sw 
lejówek. W obu tych miejscowościach 
utworzone zostaną radiowęzły, które z 
kotei zasilą najbliższe okofice. 


KOMITET OBCHODU 
KOŚCIUSZKOWSKIEGO 
Ww Warszawie wutworzył się Komtltet 
Obchodu 200-ej rocznilcy urodzin Tadeu- 
sza Kościuszki. W ramach obchodów lod- 
będzie się w niedzielę 17... b. r. o godz. 
11 uroczysta Akademia w Tcaetrze Pol- 
skim. Rada Narodowa m. st. Warszawy 
wydaje odezwę do spele- 
czeństwa stolicy. Ponadto 
odbędą się obchody we' 
wsgystkich dzielnicach | 
War szawy ' i Pragi poświę- | 
cone omów: teniu wielkiej 
dz a!almości Pokoj i po- 
litycznej T. Kośc'uszki. 


Godziny przyjęć: REDAKTOR NACZELNY od godz, 5 do 16. 
Wydawca: KOMITET CENTRALNY. „POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Z Państwowych Zakładów Samochodowych 


DZIEŃ PRACY FABRYCZNEJ RADY ZAKŁADOWEJ 


Pokój — cztery odrapane ściany, 
stół prosty, dwa krzesła — oto po- 
miesxzenie Rady Zakładowej Pań 
stwowych Zakładów Samochodo- 
wych. Przy stole urzęduje dzień 
cały przewodniczący, stary praco- 
wnik „Pocisku“ — Jan Wronko. 
Inni członkowie Rady wpadają tyl 
ko na krótko, w przerwie między 
jedną robotą a drugą. Ruch pamuje 
tu nieustanny. Drzwi pokoju oœ- 


| 


dzicie trzy razy w tygodniu, a pła 
cą wam normalnie za osiem godzin. 


‘Umyć się chcecie? Dobrze. Mydło 


i recznik będzie od jutra na od- 
dziale, a na spacery w czasie pra- 
cy nie ma czasu. 

Chłopcy nie oponują, widać prze 
konani, choć może nie bardzo za- 
dowoleni. 

Nie wyszli 
dwaj petenci. 


jeszcze, a już znow 


Robotnicy P. Z. $. przy pracy 


twierają się co kilka minut, przy- 


Byli w kancelarii z prośbą o|z 


chodzą interesanci z trudnym za- | zwrot kosztów, wpłaconych za na- 
gadnieniem, pytaniem lub skargą. , uke dzieci (ustawowo przyznane). 


Wchodzi robotnik w kombinezonie, 
w ręku rozpylacz do palnika ropo- 
wego: 
— No i czegoście przerwali pra- 
z 


— Kalkulator nie chce wydać 


— Mówi, że to praca, wykony- | 
wana przez montera. 

— E, takie formalności. Niech 
by ją szewc wykonywał, byle do- 
brze. Umiesz to robić, to rób i szko 
da gadać. 

Z boku czekają dwaj chłopcy 
14—15-letni. Miny zafrasowane, 
trochę zawstydzeni. 

— A co tam, chłopcy? 

— O trzeciej zaczynamy szkołę, 
a nie chce nas kierownik puścić do 
domu, dopiero o drugiej. 

— A poco ci do domu? Żonecz- 
ka czeka, dzieci? 

Wszystko dokoła wybucha śmie- 
chem. 

— Nie — zarumienili się — bo 
trzeba by się umyć, przebrać, tak 
nie możemy iść do szkoły — jąka- 
ją się chłopcy. 

Przewodniczący poważnieje, tło- 


maczy. 
— I tak wam fabryka idzie na 
rękę. Uczycie się, do szkoły cho- 


— Nie wypłacili? 

— Nie. Powiedzień, że ma być 
napisane według ustawy za „opła- 
ty szkolne“. Wtedy zwracają A w 
„szkołe p%zą „za pomoce szkolne". 

— E, biurokracji nie będzierey 
urządzać. Płacicie za dziecko, fa- 
bryka wam zwróci. My to już za- 
łatwimy jutro. 

I tak dzień cały. Rada Zakładowa 
ma wielkie troski, ale również za- 
dowolenie. Z gruzów i zniszczeń |, 
wyrosły hale. 20-stu robotników 
sześć miesięcy temu — obecnie 
650-ciu montuje i reperuje samo- 
chody. Jeszcze w pracy są braki. 
Plan na miesiąc styczeń nie zo- 
stał wykonany. Rada Zakładowa 
i o to się kłopocze. Dlaczego tak 
się stało? — Brak materiałów, ale 
i brak fachowców. Skąd ich wziąć? 
Trzeba wychować nowy narybek. 
Wprowadzono inowacje. Monter — 
grupowy będzie kierował pracą ślu 
sarzy i w miarę czasu nauczał. Po- 
wstaną nowe kadry mechaników 
samochodowych. 

Robotnicy skarżą się na aprowi- 
zację, stołówkę. Rada Zakładowa 
i bu musi znaleźć radę. Pokazują 
nam z dumą siedem wypasionych 
świń, cielaka, dorobek kierowni- 
ka aprowizacji, tow. Wójcika dla 


Likwidacja, „bimbrowni” 


Biuro Kontroli przy Prezydum K, R. 
N. zostało powiadom one, że w powiece 


Mińsko - Mazow eck m znajduje s'ę cały. 
szereg bmbrowni, produkujących bez- 


kame „bimber“, 

Delegowani na m'ejsce inspektor Biura 
Kontrol!, przedstaw ciel Urzędu Bezp'e- 
| czeństwa Publicznego oraz komisarz Kon- 
trol- Państwowej, z 
scu znajdującę sę tam binbrownie, zaś 


zfkw dowali na mej- |p "nij organów bezpieczeństwa. 


Antoniego, osadzili” w areszc'e. 
Przeprowadzone dochodzen e ujawn'ło, 
iż miejaki Pajęck', zdemobilizowany po- 
dof cer, chodząc stale w mundurze, uda- 
wał funkcjonar usza Milicji Obywatel. 
skiej _lub urzędm ka skarbowego i wyłu- 
dzał w ten sposób pen ądze od „bimbra- 
rzy“, dzałając bezprawne na szkodę o- 


Pajęck Jam został aresztowany Ėt 


osa- | ci, 


stołówki. Teraz znowu na wiosnę 
wystarają się o działki dla robot- 
ników. 

Ciężkie czasy, ale robotnicy Pań 
stwowych Zakładów Samochodo- 
wych wierzą, że doczekają się lep- 
szych. SK 


—— 


Zjazd członków PPR 


z pow. warszawskiego 

W dniu 17-go b. m. e godz. 9.50 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot- 
niczej, powiatu warszawskiego. 

Zjazd odbędzie się w Warsza- 
wie, uL Narbutta Nr 33 w sali Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego. 

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowie organizacji PPR po 
wiatu warszawskiego. 


Z leahów i kia 


TEATRY 
Państwowy Teatr Polski — godzina. 
17.30 — „Lilla Weneda“, 


Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
rulik Sewilski* Rossiniego. 

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz, 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„Macierzyństwo Panny Jadzi“ 

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 3% — 
oodziennie o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Ludu“, 
w reżyserii H. Marycińúskiego, 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — o0- 
dziennie o godz. 18-ej „Dom otwarty" 
Bałuckiego, 

Sala Wedla — Praga — Zatnoyskiega 
26 od soboty 26 styczna codziennie ko- 


media G. Zapolskiej „Skiz“. Bilety od 
140 zł w „Orbisie” — Praga. 
KINA 


ATLANTIC (Chmielna 33): Nowy -fiim 
produkcji angielskiej „Nieuchwytny Smith*; 
w rolach gł.: Leslie Howard i Mary Morris. 
Nadprogram: aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.. 

POLONIA (Marszałkowska 56): ,„:Frabcfja 
wyzwolłona* oraz aktualności Polskiej Kromi- 
ki Fiłmowej. 

, TECZA (żŻolibórz, Suzina 4): Komedia 
nieporozumień miłosnych „Cztery serca“ 
oraz aktualności Polskiej Krowk; Fiimowej. 

SYRENA (Praga — Inżynierska 4): Film 
polski „Strachy“, w rolach gł.: Jj. Andree- 
jewyska, H. Karwowka M. Ćwikltńska; 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz akódualności Pol- 
skiej Kroniki Filmowej. 

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
alg 17; 19; w niedziele i święta poranki 
o 11-24. 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw, Zaw. 1 Organszacyj Mi- 


ZW, 


Sobota, 16 lutego 

7.15 — Muz, 11.00 — Kronika W-wy. 
12.10 — Dzenn, połudn, 12.25 — Utw. 
kompoz. franc, 12,50 — Skrz. posz, rodz. 
13.05 — Muz, 13.26 — „Na ziemiach od- 
zyskanych“, 16.00 — Słuch. dla dzeci 
16.25 — Arie oper. 16.40 — Przegl. oodz 
16.45 — „Młodzi mów-ą*. 17,15 — Muz, 
18.00 — Odczyt pop. — nauk. 18.20 — 
Muz, Ludowa, 18.50 — Skrz. posz, rodz. 
19.00 — Z życia narodów słowiańsk'ch. 
19.15 — Skrz. posz, rodz, 19.30 — Art. 
pol't, 19.40 — Dzienn, wiecz, 19.55 — Fe- 
Jeton polit. 20.00 — „40 lat 
20.45 — Turn, recyt. 21,30 — Skrz, posz. 
rodz. 22.00 — Konc, Ork. taneczn. 22,45 
— Ost. wiad, 23.05 — Muz, tan. 23.25 — 
Skrz. posz. rodz, 

CO SŁYCHAĆ W RADIO? 

Interesująco zapowada sę audycja 
radiowa nowoczesnej tauzyk! jazzowej, 
która nadans zostane dna 16 b. m. © 
godz, 13.05. 


* 
| Wśród poezji poety rosyjskiego Pusz- 
k na znajdują się piękne baśne dla dze. 
z których jedna p. t. „Złota rybka”, 


u euczciwych „przemysłowców“ Budnego | dzony w węzeniu, gdzie oczek wać bę- ' odegrana zostanie przed m krofonem w 
Piotra, Nowaka Edwarda i Kuczyńsk ego | dzie wyroku, 


Drukarnia Zakładów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „KSIĄŻKA”, Warszawa, Smolna 1% 


i sobote, dnia 16 b. m., o godz, 16.00, 
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